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Nad Sprewą a nad Wisłą.
Dwa systemy — dwa pełnomocnictwa.

Tam — odbywało się to -przy akompania
mencie bojówek na .ulicach stolicy, przy akom
paniamencie wylatujących po sklepach szyb, 
„ginących" bez śladu pacyfistów. Żaden z 
dzienników opozycyjnych — o ile mu pozwolo
no wychodzić — nie mógł krytykować wnio
sków o  pełnomocnictwa. Odbywało się to w 
parlamencie 'kadłubowym, w  którym trzecia 
co do liczebności ipartja (komuniści) nie mo
gła wziąść udziału w  obradach, z drugiej co 
do liczebności partji dwunastu .posłów siedzia
ło w więzieniu.

Tutaj — niikit nie podburzał ulicy, nikt nie 
tworzył nastroju iteroryzującego opozycję. — 
Wszyscy posłowie mogli uczestniczyć w  obra
dach parlamentu. I z trybuny panlamentarnej 
i  w prasie i n a  zebraniach mieli swobodę kry
tyki.

Oto dwie metody, dwie kultury, dwa syste
my. Tamten, z nad Sprewy — to system, któ
ry  doszedł do władzy przy wtórującym mu na
woływaniu wszystkich europejskich pacyfi 
stów, by nie „drażnić" Niemiec i nie utrudniać 
w ten sposób sytuacji niemieckiej demokracji 
To system., który uzyskał władzę w drodze 
wyborów' parlamentarnych, który m a za seto;, 
większość. I to opozycja, która uzufflje legal 
ność tej większości, nie żąda ^nowych wybo 
rów", nie -wola o „fałszowaniu woli 'ludu", któ 
ra  obiecuje nie przeszkadzać Hitlerowi w rzą 
dzeniu, która żąda tylko jednej rzeczy: swo
body rzeczowej opozycji.

Ten — z nad Wisły — to system, który do 
szedł do władzy przy wtórze karabinów maszy 
nowych, obalających większość sejmową. Tc 
system, w’obec którego rozpętano w całej Euro 
pie kampainję fałszów, roztkliwiań się nać 
„gwałconą demokracją", nawoływań o bojko 
finansowy, gróźb rewizji granic. Jeśli w-obei 
tamtych — z nad Sprewy czyniono wszystko 
by uratować choć resztki demokracji, to wobe- 
tych — z nad Wisły —. zarówno 'krajowi opo 
zyc/joniści, jak -tępi doktrynenzy demokraty 
z m u — ich sojusznicy z  'zagranicy — czynił 
wszystko, by popchnąć rządzących w Pol-sci 
ku skrajnej dyktaturze, ku zgnieceniu opozy 
zji, przeradzającej się coraz, bardziej w opozy 
cję wobec państwa.

11.
I oto .tam —w  Niemczech — wobec złamane: 

opozycji, wobec milczących „demokracyj Za 
chodu" zażądano rezygnacji. Zażądano rezy 
gnac-ji nietyłko od parlamentu. Zażądano je 
Od głowy paiistwa, od Narodu, od Parlamentu 
Zażądano rezygnacji nie na krótki okres czasu 
zażądano rezygnacji na cztery lata. Zażądam 
rezygnacji nie dla dobra państwa, zażądane

Niemcy pod znakiem Nifiera.
Aresztowanie dra Gerecke.

Berlin 21 marca.
(PAT) Z polecenia ministra Goeringa aresz

towany zo-stal we czwartek wieczorem komi
sarz Rzeszy dla walki z bezrobociem dr. Gere
cke. Aresztowany stoi pod zarzutem sprzenie
wierzenia z funduszów publicznych większych 
sum, które miał zużyć dla osobistych celów 
politycznych. 'Dotychczasowe wyniki śledztw? 
obciążają dra Gerecke w dużym stopniu. Wia 
domość o aresztowaniu Gereckego wywarł: 

w berlińskich kolach politycznych olbrzymi, 
wrażenie. Również wczoraj policja berliński 
aresztowała posła socjal-demokratycznego : 
Lubeki Łebera. Aresztowanie nastąpiło w 
chwili, gdy Leber udawał się na .posiedzenie 
Reichstagu. W związku z zatrzymaniem to. mi 
nistra Severinga aresztowany został to. sekre 
tarz stanu w pruskiem ministerstwie, spraw 
wewnętrznych Atoegg i to. radca nrinisterjalnj 
Hirschfeld. (Przeciwko Severingowi wedle do
niesień prasy narodowi socjaliści wystąpił 
z oskarżeniem, że jako ćzlonek pruskiego ga
ili netu'Brauna finansował z funduszów publicz
nych kampanję wyborczą stronnictw prorzą- 
dowych.

Aresztowanie Severinga.
Berlin 24 marca.

(PAT) B. minister Severing, członek frakcji 
socjal-demokratycznej został wczoraj u wejście 
do Reichstagu aresztowany przez urzędników 
policji politycznej i odprowadzony do gmachu 
pruskiego ministerstwa spraw wewnętrznych 
w celu .przesłuchania. Motywy tego 'zarządze
nia nie zosjały dotychczas opublikowane.

Wieczorem.’ wr towarzystwie 2 agentów'policji 
jirzybył Severing do Reichstagu i wziął udział 
w glosowaniu. Po zamknięciu posiedzenia 
Reichstagu .został z powrotem odstawiony do 
pruskiego ministerstwa spraw wewnętrznych.

Za co aresztowano Severinga.
Berlin 24 marca.

<Tcl. wl.) Z kół miarodajnych 'komunikują 
że aresztowano dawnego pruskiego ministra 
spraw' w ewnętrznych Severinga. daw nego mini
stra Hermesa (centrowca) i Dra Gcrekego „nic 
ma nic wspólnego ze sprawami politycznemi, 
lecz ma podłoże kryminalne''.

Jeśli co do sprawy min. Hermesa można jesz
cze mieć wątpliwości — to oskarżenie przeciw 

rezygnacji — do dyspozycji szefai partji. rzą
dzącej.

Wywłaszczono z ich uprawnień prezydenta, 
parlament, naród. Ustawy będzie wydawał od- 
ląd rząd, a ogłaszał je kanclerz. Przestają obo
wiązywać przepisy o veto prezydenta, o inicja
tywie ludowej, o współudziale parlamentu. — 
Przestają obowiązywać przepisy Konstytucji. 
Odtąd w Niemczech rząd może wydawać swo
bodnie dekrety-ustawy. Prezydent państwa nie
ma n a  nie żadnego wpływu. Parlament nie 
noże ich uchylić. Nie można spowodować gło
sowania ludowego przeciw nim.

Cóż tedy -zostało? Z konstytucji zostały 
lwie rzeczy: Dekrety nie mogą zmieniać upra
wnień prezydenta i  znieść istnienia 'Reichsta
gu i Reiclisratu. 'Prezydent zachowuje swe u- 
irawnienia w dziedzinie władzy wykonawczej 
bo jego uprawnienia ustawodawcze są ®nie- 
•żone właśnie ustawą o pełnomocnictwach dla 
'ządu). Może — w  zasadzie — w każdej! chwili 
dwołać rząd, ale jest to  przecież rząd, oparty 
la setkach tysięcy bojówek, dziś wcielonych 
lo policji, oparty na sile liczniejszej' od armji. 
tuszą istnieć nadal Reichstag i Reichsrat, ale 

>rze.z cztery la ta  ich działalność jest' zbędną,: 
i -jaką będzie ich organizacja, ich skład, ich 
mmpelencjc — to zależy tylko od rządu i jego 
lekretów.
Gzy są to pełnomocnictwa dla państwa? Nie. 

Jc&taje je obecny rząd, czyli dostaje je par-tja. 
’ełuoiiTCcnictwa przestaną obowiązywać z 
;hwilą . gdyby obecny rząd Rzeszy został za
stąpiony przez jakikolwiek inny". Czyżby to 
«yła asekuracja dla v. Papena i  Hugenfoerga, 
gwarancja, iż nie 'zostaną usunięci ze swych 
tanowisk, wyrzuceni z koalicji. Komentarz 
nura Conti do projektu pełnomocnictw daje 
la to odpowiedź: „przez obecny rząd Rzeszy 
•szumie się — niezależnie cd  rdko-nstruikcyj 
lersonalnycli — każdy gabinet, na którego cze- 
e stoi Adolf Hitler".

-UL-
Pełnomocnictwu -polskie nie są na okres 

izteroletini. Trwać będą -tylko do października, 
iie są dla rządu, są dla. głowy państwa — nie- 
lależnie od tego, -jaki będzie rząd, są więc dla 
laństwa, a nie d la rządzącej partji. Mają nie
wzruszoną szrankę w  Konstytucji, która może 
>yć różnie interpretowana i- stosowana, ale 
stórej niektóre zasady są niewzruszone. Nie 
lają dyktatury. Dają władzę ustawodawczą 
Rowie Państwa. Nie są tej samej- mocy, co 
ustawy. W każdej chwili mogą być przez, par- 
ament uchylone.

Ale — w Polsce jest „dyktatura". W Niem- 
:zech rządzi gabinet „legalnej większości par
lamentarnej”.

ko Gerekemu i Severingowi ma podłoże czysto 
polityczne. 'Podobno finansowali oni agitację 
swoich 'Stronnictw .podczas poprzednich wy
borów, czerpiąc z funduszów publicznych.

Dalsze objawy teroru.
Berlin 24 marca.

(Tel. wl.) W tutejszych żydowskich kołach 
utrzymują, że Ludwik Ułstein szef znanego za- 

ladu wydawniczego padł ofiarą teroru. Bo- 
jw ka nacjonalistyczna wpadia do jego willi 
tak go pobiła, że nie odzyskawszy przytoin-

.ości umarł.
Znanemu pacyfiście Osietzkiemu wybito w 

vięzieniu kolbami wszystkie zęby.
Prezes Trybunału apelacyjnego w  Wrocławiu 

isunął w'szystkich żydowskich sędźiów od 
orzecznictwa w sprawach karnych.

Związek hitlerowskich prawników zażąda!, 
iby odtąd na kuratorów, opiekunów, zarząd
ów  mas konkursowych i wogóle na wszystkie 
ita-nowiska w zawodzie adwokackim powoły
wano wyłącznie aryjskich chrześcijan, — aby 
lo adwokatury nie dopuszczano żydów i wogó- 
e oczyszczono niemiecką palestrę z żywiołów 
semickich. Żądanie to będzie uwzględnione. 

Amnestja dla terorystów.
Berlin 24 marca.

(Tel. wł.) Dziś ogłoszony został dekret rządu 
Izcszy w sprawie amnestji dla przestępstw po
etycznych. Dotyczy oń jedynie tych przestęp
ów , którzy popełnili przestępstwo w imię „od
rodzenia narodowego Niemiec".

Nowy obóz koncentracyjny.
Berlin 24 marca.

(PAT) W okolicy Stutgartu ut worzono nowy 
wielki obóz koncentracyjny dla więźniów po
litycznych dla 1500 osób.
Protest arcybiskupa Paderbornu z powodu 

napadu hitlerowców na kapłana.
Berlin 24 marca.

(Tel. wl.) Wielkie wrażenie wywołał w ca
łych Niemczech energiczny protest arcybisku
pa Paderbornu, ks. Dr Kleina, jaki zestal skie
rowany na ręce wicekanclerza iPapena w zwią
zku z bezczelnym napadem hitlerowców na 
księdza Kocha w Dortmundzie. .W nocy z nie
dzieli na poniedziałek oddział umundurowa
nych hitlerowców dokonał najścia- n a  miesz
kanie radcy szkolnego ks. Kocha i przy okrzy
kach: „odpłacimy aa  to coś przeciw nam dzia-'

lal .przez 14 lat" uprowadził kapłana- do loka
lu pełnego uzbrojonych hitlerowców, gdzie 
groźbami zmuszano go do przysięgi, iż prze
ciw hitlerowcom pńblicznie występować nie 
będzie. Policja wezwana na pomoc przyszła,' 
gdy ks. Koch już wrócił do domu. Wicekan
clerz Papen‘ natychmiast o-djmwiedzial ’arcy
biskupowi, że „potępia całkowicie akty gwał
tu" i zarządza dochodzenie przez, pruskie mi- 
nisterjum spraw wewjnętrznych.

Oementi „Ossemtars Etoaiano".
Citta, del Vaticauo 24 marca.

(Tel. wł.) „Ossoiwafore Romano" w ostatnich 
dniach dwukrotnie dementuje wiadomości 
podane przez agencję rzymską „Corrisponden- 
za" o rzekomej jakoby aprobacie Watykanu 
lila współpracy Centrum katolickiego z hitle
rowcami. Stolica Apostolska zasadniczo nie 
miesza się do polityki wewnętrznej państwa, 
ani też nie nważa. za wskazane dyktować 
stron-nlctwiu, nawet katolickiemu, jakie ma 
zająć stanowisko w sprawach politycznych.

Bojkot towarów oiemiecluch przez żydów.
Londyn 24 marca.

(PAT) Jak donosi „Daily Herald" i „Daily 
Express" środowiska żydowskie na całym 
święcie przygotowują politykę bojkotu towa
rów pochodzenia niemieckiego. Wiele domów

Niedawno mianowany na stanowisko amba
sadora Rzplitej przy Kwirynale lir. Jerzy Po
tocki — jak się dowiadujemy —- złożył na ręce 
ministra spraw zagranicznych p. .Becka poda
nie o dymisję. Prośba fa zostało przyjęta i od

Rezygnacja hr. Jerzego Potockiego.

Dakota pismo i^ussoiiniego.
Plan został’ zmieniony.

j Paiyż 24 marca.
PAT) W ogólnych zarysach 'zmieniony pro

jekt Mussoliniego pakftu 4 mocarstw składa 
się z następujących punktów: 1) zobowiązanie 
do „nieużywania przemocy" na okres TO 4at, 
opierające się na pcstanowieniach pailotu 
Briand-Kellog, Paktu Ligi Narodów i i. d. Do 
tego punktu Mussolini zamierza włączyć k we- 
s-tje arbitrażu. 2) Układ dotyczący rozbroje
nia. Zwłaszcza Niemcy z pośród 4 wielkich 
mocarstw nie mogą zwiększać swej armji, jak 
tylko za zgodą 3 pozostałych sygnatarjaszy 
paktu. Porozumienie to figurować będzie w 
specjalnej konwencji rozbrojeniowej, jaka bę
dzie cpracowana w Genewie. 3) Zmianę ist
niejących traktatów według procedury prze
widzianej paktem Ligi Narodów. 4) Przygoto
wanie światowej konferencji gospodarczej i 
finansowej.

'Właśnie co do tego punktu mają się adzpo- 
-ząć rokowania między Francją a  'Włochami. 
Projekt powyższy powstał po rozmowach

mskicli Mussoliniego z Mac Donaldem, i 
Nie mówi się już w nim o rewizji traktatów, 
jak projektował początkowo Mussolini, lecz 
o przystosowaniu, odpowiednienii do procedu-;

bnipt kii febj Mi i Ziisib Ballerczjkói.
Rozwiązanie „Obozu Wielkiej 'Polski" oraz 

„Związków Hallerczyków" na terenie woje
wództwa krakowskiego nie jest żadną repre
sją polityczną. Jest to 'spełnienie podstawowe
go obowiązku państwa wobec obywateli, pod
stawowego obowiązku państwa wobec samego 
siebie.

To, do czego doprowadziła agitacją „Obozu 
Wielkiej Polski" oraz „Związków Hallerczy
ków" jest dowodem, jak działalność polityczna, 
podjęta w celach dalekich w założeniu od prze
stępczości — doprowadzić może ludność, zgnę
bioną kryzysem, kulturalnie nie stojącą zbyt 
wysoko, podjudzaną wciąż i ustawicznie do 
czynów kryminalnych. Za to, co się stało w Źy- 
wieckieni, ico się stało w Bialostockiem, odpo
wiadają moralnie przywódcy „Obozu Wielkiej 
Polski" i „Związków Hallerczyków". Rozwią
zanie obu tych organizacyj było konieczneni, 
jeśli się clicialo uniknąć powtarzania się po
dobnych wypadków.

„Obóz Wielkiej Polski" oraz „Związek Haller
czyków" były dla swych przywódców zawiąz
kiem zbrojnych bojówek partyjnych, miały się 
stać „SA" polskich hitlerowców. Miały się stać 
narzędziem, przy pomocy którego miano w 
przyszłości steroryzować społeczeństwo — cale 
społeczeństwo, a nie tylko jego elementy ży
dowskie. Akcja antysemicka, przecłiodząca co
raz bardziej od propagandy do czynnej dzia
łalności, do „action directe:1, wraz z radykaliz
mem gospodarczym miała być metodą, podko
pującą poszanowanie porządku prawnego, pod
kopującą autorytet rządu. Alboby bowiem — 
■tak rozumowano zdaje się wśród polskich hi
tlerowców — rząd nie potrafił stłumić eksce
sów i wtedy jego autorytet byłby podkopa
ny. Alboby rząd ekscesy stłumił — i wtedy fra
zes o „rządzie żydowskim" stałby się znako- 
'inilein mu-zędziem propagandy. Wtedy trupy 
poległych w walce o utrzymanie porządku by
łyby argumentem dzikiej kampanji antyrządo

żydowskich handlowych w  Londynie-rozpoczę
ło już akcję bojkotową.

Ewolucja epinji angielskie!.
Londyn 24 marca.

(PAT) 'Podczas- dyskusji nad. esposó Mac 
Donalda w  Izbie gmin przemawiał m. iii. poseł 
parjji pracy Wedgwood, który stwierdził, że 
ostatnie wypadki w Niemczech nastroiły cpi- 
nję angielską, dotychczas proniemiecką na 
zdecydowanie frankofilską.

Propaganda niemiecka slega pa Alzacje.
Paryż 24 marca.

(PAT) Opinja publiczna Alzacji zaskoczona 
jest bezczelnością, z jaką operują niemieckie 
radjostacje nadawcze. Jedna ze stacyj urządzi
ła ostatnio wieczór poświęcony specjalnie dla 
ludności terytorjów, które Niemcy utraciły na 
podstawie traktatu wersalskiego. -Mówiąc o Al
zacji i Lotaryngji speaker niemiecki stwierdził, 
że na zachodzie Niemiec leży kraj nawskróś 
niemiecki przez swój -sposób życia i myślenia. 
Kraj len jest niemiecki d ośp iku  kości. Wzglę
dy dyplomatyczno nie zdołały zerwać tych wę
złów. Dyplomacja idzie swoją drogą a aspira
cje, zmierzające ku temu krajowi niemieckie
mu idą swoją drogą. Dzienniki strasburskie 
zwracają się do rządu francuskiego z zapyta
niem, czy znane mu są te fakty i co zamierza 
przedsięwziąć, aby ternu przeciwdziałać?

powiedni wniosek przesłany radzie ministrów.
W kolach politycznych przypuszczają, że 

krok fen pozostaje w bezpośrednim związku 
ż' ostatnienń posunięciami Rzymu na terenie
polityki międzynarodowej.

ry, przewidzianej Paktem Ligi Narodów. U- 
stęp dotyczący koloni) i 'mandatów został 
skreślony. Mussolini nie stawiał csreszitą żad
nych przeszkód w  poczynieniu 'zmian.

W Rzymie oświadczają, że Niemcy okazują 
wielkie niezadowolenie z powodu poprawek, 
wniesionych do projektu włoskiego, który Hit
ler rzekomo miał już w zasadzie 'zatwieidzić.

Prasa sowiecka o pakcie Mraoliniego.
Moskwa 24 m ana.

(PAT) Gala prasa sowiecka wyraża 'nieu
krywaną satysfakcję z powodu fiaska planu 
rzymskiego. „Izwiestja" i „W'ieczer-niaja Mo
skwa" twieidzą, żę posiada on ostrze anfyso- 
wieckie. Wojskowa „Krasnaja Zwiezda" za
znacza z ulgą, że plan rzymski u  wiądł niezdą- 
żywszy rozkwitnąć. „Izwiestja" • w obszernej 
depeszy korespondenta paryskiego z uznaniem 
witają oświadczenie Daladiera i tPaul-Boncou- 
r» w komisji spraw zagranicznych senatu, że 
„nikt nie będzie się śpieszył z rozpatrywaniem 
angielsko-wloskiego projektu". 'Pismo konien- 
tuijo powyższe oświadczenie, juko odrzucenie 
planu rzymskiego przez Francję. „Izwiestja" 
przytacza pozafem opluję „Gazety Polskiej" o 
projekcie ipaktu 4 mocarstw.

wej. Nie wahamy się — po leni jak przyjęto 
w prasie opozycyjnej wypadki żywieckie — po
wiedzieć, że te trupy byty nacjonalistycznemu 
obozowi potrzebne. I na tein tle staje się jasnym 
sens zarządzenia, rozwiązującego obie organi
zacjo konspirującego nacjonalizmu. Rozwiąza
no je w obronie spokoju państwa i w obronie 
życia obalamuconych obywateli.

„Polskie SA“.
Obie rozwiązane organizacje były bojówkami, 

organizowanemi coraz bardziej na sposób woj
skowy.

'Według infonnacyj zaczerpniętych z kom
petentnego źródła — wprowadzono do Obozu 
dyscyplinę ściśle na. wzorach wojskowych 
opartą, przyczep przywódcy Obozu znaleźli 
wydatną pomoc w granitujących stale ku 
tej organizacji Związkach Hallerczyków, do 
których należały osoby, nie mające nic wspól
nego ze służbą w armji generała Hallera. 
Organizowane w wyznaczonych terminach 
przeglądy placówek Obozu i Związku Haller
czyków przez czołowych przywódców, udzie
lanie pochwa} i nagany za prowadzoną agi
tację. dekorowanie w sposób uroczysty od
znakami O. W. P. izw. ...Mieczykami", odby
wanie ćwiczeń, zbiórek alarmowych, udziela
nie członkom urlopów na czas icli wyjazdów 
ze stałej miejscowości — nadawało Obozowi 
charakter organizacji wojskowej.

Radykalizm.
To. co rzucano w masy, hasła, jakiemi przy

ciągano ku sobie lud w najbardziej zacofanych 
kulturalnie okolicach państwa — lo byt nie
tyłko antysemityzm. Hasia walki z. rządem 
łączono z obietnicami, niezem nie ustępujący
mi jiopisom np. „Wyzwolenia" w jego najrady- 
kalniejszym okresie. Obiecywano na wypadek 
obalenia rządu niepłacenie iltugów, obniżenie 
podatków, rozdział gruntów za minimalną o

płatą, zalruduienie wszystkich 'bezrobotnych, 
wysokie zarobki ild. itd. Do tych haseJ zaś, lak 
pięknie uzgodnionych z programem macierzy 
„Obozu” — Stronnictwu Narodowego, dołącza
no antysemityzm, coraz jaskrawszy, coraz bar
dziej wychodzący z ram legalnej broni, np. 'boj
kotu, a przechodzący w formy teroru, rabunku, 
krępowania wolności.

Antysemityzm studencki — antysemityzm 
chłopski.

Wybrano grunt podatny* Najmniej zrówno
ważone elementy przyszłej inteligencji, chłop
ców, którzy świeżo opuścili szkoły średnie oraz 
najciemniejsze i najbiedniejsze okolice (kraju. 
Zaczęto od bojkotu, „zielonych wstążeczek", ta
mowania dojść do sklepów żydowskich lub za 
żydowśkie uznanych. Później przerzucono się 
do metody masowego kolportowania ulotek, za
równo antyrządowych, jak i antyżydowskich. 
Nie wahano się wciągnąć do tej akcji młodzie
ży szkól średnich. Ostatnio — przerzucono się 
do metody zbrojnych napadów. Wyzyskano w 
każdym wyjiadku nie zawsze właściwe wobec 
państwa stanowisko ludności żydowskiej. W e
zwano do nieb w tysiącach ulotek, rozdawa
nych w '.szkołach, -po wsiach, przed fabrykami. 
W Żywieckrem — zrealizowano kolportowane 
zapowiedzi.

Gromady, złożone przeważnie z członków
Związków Hallerczyków, i Obozu Wielkiej
Polski uzbrojone w kije, siekiery, sztaby że
lazne, a  nawet w rewolwery i karabiny na
pad! y na dane hasło równocześnie w kilku 
miasteczkach powiatu żywieckiego na sklepy 
żydowśkie —- rabując i niszcząc mietlic oby
wateli, przyczem kilka osób zraniono. Dzięki 
energicznej akcji władz bezpieczeństwa sza
leńcze pomysły prowodyrów tej akcji zostaly 
w samym zarodku stłumione.

Przeszłość „Obozu".
Te napady nie były dopiero piermszem ze

tknięciem się działalność; „Obozu" z prawem 
karnem. Przeszłość' jego działaczy pod tym 
względem jest już dość obfita.

W roku ubiegłym już urządzono demon
stracje przed sądem w Wadowicach w związ
ku z. uwięzieniem prowodyra omawianej akcji 
Edwarda Zajączka — mającego za sobą dwa 
wyroki sądowe oraz przeszło 30 spraw kar
nych za różne przestępstwa natury politycz
nej — w czasie których doszło do użycia 
broni przez policję. Popełniono szereg prze
stępstw, zdemolowano kolonję letnią dla naj- 
ulioższej dziatwy w powiecie bialskim, —zde
molowani) w pórze nocnej schronisko Towa
rzystwa Krajoznawczego w pow. nowotar
skim, spuszczono tamę wodną i skutkiem te
go przerwano kabel elektryczny w Jaszczu
rówce i t. p. W związku z temi aktami tero
ru  wybitniejsi prowodyrzy zostali ukarani- 
wyrokami sądowymi, skazującymi ich na 
ciężkie więzienie od 1—(i miesięcy.

Organizator tego zbrodniczego napadu w 
powiecie nowotarskim Mianowski, został 
skazany przez sąd w Nowym Targu na li-mie- 
sięczne ciężkie więzienie.

Rozwiązanie obu organizacyj.
Z uwagi przeto na ujawnienie tych zagrad

zających 'bezpieczeństwu, spokojowi i porząd
kowi publicznemu, jak również życiu i mie
niu obywateli państwa polskiego poczynali 
Obozu wspólnie z Zw. Hallerczyków, wła
dze administracyjne — jak nam komuniku
ją — na całym Obszarze województwa k ra
kowskiego przystąpiły do rozwiązania tych 
organizacyj na.,podstawie art. IG prawa o sto
warzyszeniach z 27. X. 1932 r. (Dz. U. Rz. I*. 
Nr 94 poz. 808). — Wszystkie te placówki 
i oddziały Związków Hallerczyków i Obozu 
Wielkiej Polski zostały z dniem 24 marca. 
1933 r. w województwie krakowskiem zawie
szone i rozwiązane, jako zagrażające bezpie
czeństwu, spokojowi i porządkowi publiczne
mu. Zakazano również noszenia mundurów, 
odznak i dystynkcyj, świadczących o  przy
należności do wymienionych organizacyj.

Palestyńscy Arabowie przeEiwfea Żydem.
Wiedeń 21 marca.

(PAT) ,,’Reichspost". donosi z Jerozolimy, że 
do Wysokiego Komisarza angielskiego udała 
się deputacja Arabów z żądaniem wydania za
kazu sprzedaży Żydom gruntów arabskich i 
zakazu imigracji sjonistów. Wobec odmownej 
odpowiedzi Wysokiego Komisarza Arabowie 
postanowili izwolać na dzień 2G bm. kongres 
do Jaffy, n a  którem proklamowana będzie od
mowa współpracy i stosowanie biernego Opo
ru  wobec Angljd. Zainaugurować ma tę polity
kę strajk powszechny.

j Aresztowanie szpiega w Bukareszcie
Bukareszt 24 marca.

' l ei. wl.) Kierownik filji bukareszteńskiej > 
kładów skody SeLccky został dziś aresztów 
- -  poiVz.arz.utem szpiegostwa. Przeprowadzo 

jego mieszkaniu i 'biurze rewizja wvk iza
że posiadał ważne dokumenty wojskow’e.

Teroryści w 8 e s u » b |l.
,, Kiszyniów 2i marca.

■ i) tra sa  dotmsi o wykryciu organiza 
orystyeznej w Kiszyriiowie. Aresztowano 

koto 40 komunistów, w  czasie rew izji zna 
zicno dużo bibuły komunistycznej oraz odez 
nawołujących do bojkotowania, armji i bi 
zuazyjnycli władz. W mieszkaniu jednego z 
resztow-anych znaleziono kilka granat-'

dynamit.
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Eksperymenty reflacyjne.
II.

Mc Kemna wierzy w możność spowodowania 
zwyżki cen wewnętrznych przez świadome od
działywanie zapomiocg, obiegu pieniężnego 
(monetary management). Niezwykle 
ciekawe, krótkie zresztą jego wywody, na te
m at pozornego zaprzeczenia, które dla tej tezy 
wypływa z dotychczasowego przebiegu wypad
ków w W. Brytanji i w Stanach Zjedn., t  zn. 
w  dwu najważniejszych państwach, gdzie wła
śnie ów „'monetary management" zastosowano 
z wynikami medoslafceozinymi (found wanting), 
jak  to sam  mówca przyznaje. Twierdzi jednak, 
żó to, co zrobiono w obiu wymienionych orga
nizmach gospodarczych, nie było próbą celo
wej polityki pieniężnej, zastosowanej specjal
nie w celu podniesienia 'poziomu cen.

„Reflacja oznacza ekspansję depozytów ban
kowych, a  przez to  i potencjalnej zdolności 
nabywczej, w takim  zakresie, ażeby przywró
cić poziom cen do stanu, miarodajnego przed 
obecnem wielkiem załamaniem" (str. 7). Zna
czenie zmasowanej zdolności nabywczej dla 
kształtowania się poziomu cen manifestuje się 
przez wzmożenie (ewentual. wywołanie) chęci 
do inwestycji n a  tle obniżenia rentowności de
pozytów. Istnienie więc możności inwestycji 
gcspodarczych jest dla osiągnięcia zamierzo
nych skutków warunkiem itak samo istotnym, 
jak  ekspansja kredytu. Tymczasem w W. Bry- 
iainji ekspansja kredytów jako punkt wyjścia 
i jako cel praktyczny miała nasycenie rynku.' 
pieniężnego dla sfinansowania konwersji po
życzki wojennej. W związku z tem upust dla 
„nowych kapitałów" został.zupełnie zamknię
ty  (str. 7—9). W ten sposób w W. Brytanji eks
pansja kredytu miała miejsce w warunkach, 
które nie pozwoliły jej wywrzeć pełnego skut
k u  -na wzrost poziomu cen. Tem niemniej czę
ściowe skutki ujawniły się w tem, że poziom 
cen angielskich uiie układał się zgodnie ze 
zniżkową tendencją, miarodajną dla ruchu 
cen, wyrażonych w zlocie.

Jeżeli idzie o Stany Zjednoczone, mówca 
jest zidainia, że nie przedsięwzięto tam 'nawet 
częściowego 'zastosowania polityki reflaoji. — 
Niezwłocznie po oderwaniu się przez W. Bry- 
tanję od złota, zaczął się poważny odpływ tego- 
m etalu ze Stanów Zjednoczonych. Towarzy
szyło temu wycofywanie gotówki z powodu 
licznych upadłości bankowych; Na ultimo gru
dnia r. 1931 stan depozytów wszystkich ban
ków w  Stanach był o 11,5% niższy od stanu 
tz ultimo czerwca, przy ciągłej tendencji, spad
kowej. W tym stanie rzeczy w marcu 1932 r. 
doszło do skutku to, co jest cytowane jako 
wielki eksperyment reflacyjny. Osiągnięto 
wprawdzie zmniejszenie izadłiJżenia banków 
w  instytucjach centralnych, jednakże wzrost 
środków kasowych był niewielki iz racji po
nownego wydatnego odpływu złota.

W skutek pewnej zmiany na lepsze, począwszy 
od września, nastąpiła w Stanach poprawa 
.tak, że pogotowie płatnicze banków związko
wych na grudzień 1932 r. wzrosło w  porówna
niu z wrześniem 1931, depozyty jednak pozo
stały'nadal poniżej stanu -z tego okresu. W  tym 
samym czasie banki brytyjskie wykazują 
wzrost depozytów o  11%. Cechą charaktery
styczną rynku pieniężnego Stanów 'jest nie
pewność nastrojów’, która 'zmiusza 'banki do 
nadmiernego pogotowia, utrudniając im decy 
zje przy dyspozycji kapitałami. To zmasowa- 

środków, 'pochodzących z  interwencji, dla 
celów’ asekuracyjnych zamiast d la celów go
spodarczo aktywnych neutralizuje oddziaływa
nie na poziom cen ze strony ekspansji kredy
towej.

W ten sposób 'zdaniem Mc Kenny ,jw obec-
3m doświadczeniu 'niema nic; coby dawało 

podstawę do zniechęcenia albo do sceptycyzmu 
■odnośnie do korzyści, 'które mogą być uzyska- 

iz ekspansywnej polityki mćnetarneji. Mdmy 
dużej mierze 'swobodę w regulowaniu na

szego poziomu cen przez zwiększanie albo 
zmniejszanie ilości pieniądza. Nie wełno nam 
jednak pozwolić sobie na niepokojenie się oko
licznością, że gdyby złoto podlegało dalszej 
aprecjacji przy stałości naszego 'poziomu cen, 
spadek kursów naszego pieniądza jest konse
kwencją nieuniknioną. Jeżeli ulękniemy się te
go spadku i zaozniemy przeciwdziałać mu 
przez wznowienie deflacji, kurs naszej dewizy 
pepraw’i się istotnie, ale tylko kosztem nasze
go handlu" (str. 12—13).

Nie mogę się tu  zapuszczać w bliższe oma
wianie wywodów Mo Kenny; Ograniczam się 
do podania ich w najistotniejszych zarysach. 
Są one bardzo, charakterystyczne i  — bardzo 
miarodajne dla tych procesów, które zachodzą 
dżiś w’ jednem iż najważniejszych ognisk go
spodarczych świata i których oddziaływanie 
dajQ; się szeroko odczuwać. Chcę tylko zazna
czyć, że jak już z samego przedstawienia spra
wy .przez Mc Kemna wynika, i co w  zestawie
niu przebiegu wypadków w’ Anglji i w Stanach 
biije w oczy, skuteczność'polityki reflacyjnej, 
jeżeli może być nawet konstatowana, zależy 
nietylko od 'masy środków, które'zostają w  o- 
bieg wprowadzone, ale ponadto — i może na
wet przedewszystikiem — od sposobu, w  jaki 
na trudności gospodarcze reaguje psychika 
społeczeństwa. Okazuje się na przykładzie Sta
nów, że produkt polityki reflacyjnej może 'zo
stać aż. naizbyt łatwo absorbowany przez te- 
zauryzację, jitd., wynikającą z 'zaniepokojenia 
ozy to w  stosunku do banków’, ozy to w sto
sunku do pieniądza jako takiego. W ten spo
sób, z punktu widzenia teorji 'powracamy do 
starego twierdzenia tecrji ilościowej, że ceny 
kształtują się nietylko .pod oddziaływaniem 
masy środków’ obiegowych, ale ponadto —

ce m a być przedstawiony magistratowi. 0  ile Ra
da artystyczna magistratu zatwierdzi projekt to 
wkrótce podjęte będą roboty przy budowie pom
nika.

— 0  anteny radjowe. Na dachach wszystkich nie
mal domów stołecznych lokatorzy urządzają sobie 
rozmaitego rodzaju anteny, które- szpecą w wyso
kim stopniu widok miasta. Jednocześnie anteny’1 te 
częstokroć uniemożliwiają jakiekolwiek prace na 
dachach jak np. czyszczenie kominów’. W związku 

tem m agistrat opracowuje specjalny regulamin, 
i podstawie którego wolno będzie w- przyszłości 

ustawiać anteny na  dachach. Regulamin ten prze
widywać będzie takie sposoby -ustawiania anten,
które-by nie szpeciły miasta.

Meldowanie garażów samochodowych. Korni-
ou-JU M >  i m p n o t M  obecnie ' _  Sniejyca. w  W aM nteJ
kontrolę garażów prywatnych samochodów, takso-. wie pada! przez kilkanaście godzin gęsty śnieg, któ- 
wek, autobusów i motocykli. Wedle istniejących ' ry pokrył drogii warstwą na kilkadziesiąt cm. W sku-

rmw X Z ;  , uąiuowania , .zwołano nadzwyczajne walne zgromadzenie a k c
publiczności, n o  i... z  naiwnośćr tejże publiczności.: narjuszy Banku Handlowego, na którem omów:---
4,am .uŁuniu j-mumi j .iuj-ij.iiiul____ ■_ m' in' vvai'lUnlî  układu, jaki podpisany być m. z. wierzycielami tej instytucji finansowej. Jak <! 

i tychczas, deklaracje, wyrażające zgodę na ukk. 
fófOUiftel ZailliejSCOWa • po^ p?sa,|<’ okcło 70 proc, wierzycieli banku, z

Z WOJ. WARSZAWSKIEGO.
— Opryszki strzelają do policji. W nocy 23 na 2-4 

bm. będący w  obchodzie miasta Radzymina pod 
Warszawą 2 funkejonarjusze PP. spotkali na ulicy 
-podejraanych osobników. Na wezwanie policji „Stój!
Ręce do góry!" osobnicy ci odpowiedzieli strzałami, 
z których jeden ran ił śmiertelnie posterunkowego 
Dębińskiego. Zarządzony natychm'
dał rezultatu.

ZE LW O W A .

. pościg nie

należy wnosić, iż kwestja zawarcia -układu, z 
rzycielami nie napotka na żadne trudności. Pi - 
jek tu jeśię  podpisanie odnośnego układu już naz- - 
jutrz po wałnem zgromadzeniu akcjonariuszy ban
k u  a  więc w dniu, 30 bm.

Z W IL N A .
— Katastrofa samolotu sowieckiego. Po strom 

sowieckiej naprzeciw rejonu Dzisr.a- sjiad-ł samo!. - 
sowiiec-ki i rozbił się. Jeden -z lotników wyskocz’- ;

W okresie (interwencji depozyty bankowe j szybkości ich obrotów. Z punktu widzenia zaś 
spadały w  dalszym ciągu, jakkolwiek łagod
nie. W  lipcu r. 1932 toyly one o 19% niższe niż 
przed rokiem i  o  -26% niższe od. stanu w -róku

przepisów właściciele tego rodzaju pojazdów winni 
są  meldować władzom zmianę -lokalów, w  których 
garażują swe pojazdy. O ile to n ie  jest'dofconywa- 

e winni podlegają karom administracyjnym.
— Nieodpowiednie okiennice. W wielu sklepach 

zamiast żelaznych żaluzyj znowu zaczęto wprowa
dzać okiennice drewniane, które szpecą miasto oraz 
utrudniają ruch na ulicach węższych. Ponieważ 
używanie tych okiennic zostało już dość dawno za
bronione inspek torat artystyczny m agistratu zwró- 

wlad-z administracyjnych, z żądaniem 
usuwanie tegerodzeju okiennic.

Krwawa iragedja na Pradze. Przedwczoraj 
jednem z mieszkań przy ul. Konopnickiej rozegrał 
się krwawy dramat, którego ofiarą padły 3 osoby 

■ tem, 2 straciły życie. W mieszkaniu- składającemu 
ę z pokoiku i- kuchni- mieszkał dozorca Bednarek 
żoną i córką, oraz jeji mężem, Józefem. Kustoniem. 

W kuchence mieszkał ponadto w charakterze sub
lokatora niejaki Stefan Jankowski. Od’ dłuższego 
czasu Kuetoń -wyczynia! ciągłe awantury z żoną, 
które zazwyczaj kończyły się pobiciem młodej ko
biety Tydzień temu Kustoń znikł z domu 
kazując się więcej. Nagle we czwartek ub. 
się w mieszkaniu i  po krótkiej'rozmowie i sprzeóz- 

żoną .wyciągnął rewolwer raniąc ją  ciężko. Gdy 
ka stanęła w obronie córki- Kustoń znowu od

dał -kilka strzałów zabijając ją  n a  miejscu-. Na od
głos strzałów wbiegł do pokoju Jankowski, który 
trafiony w klatkę piersiową padł trupem  r.a- mie-j-

Zanim policja przybyła na miejsce zbrodni 
sprawca zbiegł, policja znajduje się. już jednak na 
jego tropie. Kustoszową w stanie b. ciężkim prze- 

'ieziono do szpitala na  Pradze.

OD CZY TY .
— Odczyt p. Jana Dębskiego. Wiceprezes zarządu 

głównego Ligi morskiej i kolonjalneji, p. Jan Dęb- 
i w niedzielę, d-n 26 bm. o godz. 12 w  południe 
ygłosi odczyt n. 1. „Polacy w Gdańsku”, który 

odbędzie się w audytorj.um III politechniki' w ar
szawskiej. Prelegent w swoim referacie przedstawi 
.ktualne warunki, w  jakich znajduje się Polonja 

gdańska, oraz jej obecną sytuację n a  'podstawie wy- 
tworzonych ostatnio stosunków. Całkowity dochód 

odczytu Liga M. i K. przeznacza na rzecz Polskiej

1928.. Nawiasem powiedziawszy, .batuki angiel-. 
skie wykazywały w  tyim terminie 'zniżkę za- 
ledwtie o 2% w  sto-sumku do ultimo 1928 roku.

'poliitytnin^o ik-o-nstatujemy ra z  jeszcze, że o ' yjQC:trZy Szkolnej w Gdańsku. Pozostałe bilety 
dopusztia lności i  « M k M  środków  docy- U nie M i M'gr. -w to to to L iBi  Mor
d u j ,  nie ryle środki same j m t  się, ile spocy- stjej , KiMJalne, l XowJ 35 tcl 315.8s)i 
faozme właściwości środowiska,, w którem_ sę. w d,niiu przy wejściu.
aiplikowame.

Wacław Konderski.

KRONIKA.

— Z Towarzystwa im. Piotra Skargi. Jutro o 6.30 
wiecz. w sali Teołogicum (Traugutta 1) Dr Kazi
mierz Marjan Morawski wygłosi odczyt p. t. ,.W 250 
rocznicę ostatniej krucjaty. Jan 'Sobieski; bohater 
chrześcijaństwa".

tek gwałtownego wichru zawiane, zostały li-nje ko
lejowe i potworzyły się. wysokie zaspy śnieżne, 
wskutek czego pociągi przychodzą ze znacznem o- 
późnieiiie-m. We Lwowie pługi zakładu czyszczenia 
m iasta po kilkcgodzinnej żmudnej- pracy zdolalv 
odczyścić linje tramwajowe.

— Książka ks. biskupa Chomyszyna. Kilka tygo
dni temu-wielkie zainteresowanie wzbudziła zapo
wiedź ukarania się książki ks. Chomyszyna, bisku
pa stanisławowskiego, traktująca o.aktualnych za
gadnieniach' polsko-ukraińskii h. Część prasy ukra
ińskiej n a  pierwszą wiadomość o zamier.zoriem. u- 
kazaniu się -książki ks. biskupa Chomyszyna, roz- 
poczęle bardzo ostrą kampanję przeciw tezom ks. 
biskupa, a nawet iko-lportowauo wiadomość, że pod 
upływem tej kampanji ks. biskup Chom.yszyn wy
cofa książkę uzigłędnie dokona szeregu poprawek 
pod naciskiem opinj-i i akcji nacjonalistycznych 
kół ukraińskich. Książka ks. biskupa Chomyszyna, 
wbrew wszelkim informacjom, ukazała się i jest 
już w rękach całego szeregu osób. Książka stanie 
się niewątpliwie doniosłem- wydarzeniem' w dzie
dzinie zagadnienia polsko-ukraińskiego

— Motoryzacja straży pożarnej. We- Lwowie prze
prowadzono już ostateczną motoryzację taboru stra
ży pożarnej miejskiej. Onegdaj odbyła się. na dzie
dzińcu. straży pożarnej- uroczystość o niezwykłym 
charakterze, strażacy urządzili pożegnanie dla 
swych wiernych przyjaciół — koni, które obecnie 
oddane zostały do innych zakładów.

— Tragiczna śmierć żony dyrektora kopalni. W 
Borysławiu stona' dyrektora kopalni Maria K-reiner 
przez nieosfii-ożność spowodowała wystrzał z re
wolweru a  kula trafiła ją w serce, powodując śmierć.

Z P O Z N A N I A .
— Zuchwałość złodzieju W  Kłecku do biur do

mu handlowego włamali się złodzieje, którzy wy
nieśli kasę wertheimowską z aktami i- znaczną go
tówką i- wywieźli' ją  na saniach. W lesie kasę roz
pru li i -zabrali całą zawartość a rozbitą kasę po
rzucili.

Z P O M O R Z A .
— Transport szyn polskich do BrazyljL Dziś ma 

być załadowany na okręt w porcie gd vii-skini pierw
szy transport szyn pol-Aich w ilości 4.000 tonn, 
przeznaczony d la  Brazylji. Jest to- transakcja kom
pensacyjna, za szyny Polska ot-rzyma odpowiednią 
ilość kawyi brazylijskiej.

— Pożar w m ajątku hr. Grocholskiego. W Szv- 
dlicach. w majątku hr. Grocholskiego, wybuchł po
żar, który zniszczył stodoły ze znacznym zapasem 
słomy, oraz częściowo stajnie. Szkody sięgają kil
kudziesięciu- tysięcy zł.

Z Ł O D Z I.
— Uchwały Rady miejskiej. W Łodzi odbyło sie 

posiedzenie Rady miejskiej, na  którem uchwalona 
wyasygnować na pomoc dla -rodzin strajkujących 
kwotę zł 100.000, da-lej uchwalono wniosek, że ma
gistrat jest upoważniony do pokrywania swych zo
bowiązań wekslami, do wysokości z ł  (>00.000. Wresz
cie omawiano sprawę przyznania nagrody nauko
wej miasta Łodzi, przyczem ucliwalonn powołać do 
komitetu sędziów Jana Nepomucena Mullera i Ko
rola Irzykowskiego.

— Losy Banku Handlowego w Łodzi. Na 29 bmi

Opłaty radjowe 
nie zostają podwyższone

Wiadomość o ogłoszeniu, w „Monitorze Polskim' 
z dnia. 22 marca .zarządzenia ministra poczt i tek 
grafów z  dnia 15 m arca 1933 w sprawie czasowe.' 
wprowadzenia dodatkowych opłat 30-g,roszowyc'i 
od każdego radioodbiornika została źle zrozum;--: 
na Zarządzenie to nie podwyższa dotychczasowy cl: 
opłat radiofonicznych, które pozostają bez zmian; 
w wysokości 3 zł 30 gr. miesięcznie a prolongu;,’ 
j-edyme dotychczasową 30-groszową dopłatę na okr • 
od .1 kwietnia 1933 r, do 31 marca 1934 r.

PielgrzymHa do Rzymu
_ 'Staraniem, zarządu głównego ,Związku polskiej 
intoligencjł katolickiej i komitetu- wykonawczecc 
Rady naczelnej S-touf kat. m-todz. akademickiej 
.AJdrodzenie" odbędzie się « dniach od 1(1 do 2. 
kwietnia br. wycieczka do Itz.ymu, która pozatem 
zwiedzi Assy-ż, W enecję, WiedeiL W Rzvmic prze 
widziane są  audjencja w Maty-kanie oraz przeję
cie u ambasadora Polski przy Watykanie. Wszel- 
kich bliższych mtormacyj udzielić może żarzą.' 
i « 'ii  °'W' -’Ctp'odzeme". Kraków, Straszewskiego 
is, II p., w godz. od 7 do- 8 wieczorem. Spodziewać

• 1ze,Ąy.y?iecz*a  ta zainteresuje polską in- 
tel-igęncję katolicką —  tembardziej, źe kcs.z'.a sa 
możliwie minimalne.
,i?n (^ iel'g^ ymC,e udział studenci i sto
dentki wyższych uczelni, członkowie Związku pc!

'lgCnej-' osoby ze starszego spe-jeczeństwa posiadające wyższe wy kształcenie ora- 
ks.ęża. Ze względu ra  bliski termin wyjazdu zgla 
szać się należy najdalej do 1 kwietnia- br. Adres: 
Warszawa. Senatorska 31, biuro Kola warszawskie
go Zw .polskiej inteligencji ka-t. w Warszawie (go 
(izmy. zMrszen Ki—15 i 18-^20).

— Kolej' Warszawa—Radom. Roboty wstępne 
przy budowie kolei Warszawa—Radom prowadzo
no są  równocześnie od strony Warszawy pod Pia
secznem' i od strony Radomia. Narażie- roboty te 

— Kalendarz na sobotę: Zwiastowanie N. \1. P. dają  zatrudnienie około 300 robotnikom. W b. r. 
Wschód słońca 5.

Poi! poludniowem i połnocnem niebem.

W kinach wyświetlają, ostatnio nowy film „Męż- 
izachód 17.44; wschód 'księżyca przeprowadzone mają być roboty ziemne oraz b u -1 czyżni w Jej życiu", z Joan Grawford w iroli głów-

Sport i wychowanie fizyczne.
. Po0.cń (Katowice)—Cracovia grają tej nied-zieli 
zawody pitki nożnej. Początek o godz. 15.30 na bru
sku Craco-vn.

Londyn—Paryż 12:0. Zawody tenisowe'dwócii sto- 
lic wygrab Anglicy stosunkiem-12:9 punktów. 40:39 
setów i .ł83:3<0 gemów.

Mistrzostwo szermiercze Polski rozegrane zost, 
me drużynami w Katowicach 26—29 bm. Równo
cześnie panie walczyć będą na florety o mistrzostwo 
Śląska.

Polscy szermierze m ają  wyjechać na międzyna
rodowy turniej szermierczy do- Nicei w  składzie: 
lapee , -Suski, Segda i Friedrich. Zawody będ; 
trwać od. 1-5—18 kwietnia.

Garbarnia—Wisła. Zajiowiedż niedzielnego sj:o 
kam a między druźynam-i ligowemi Garbarni, i Wi 
sly wzb.udżita d-uże zaciekawienie w  kolach spo- 
towjeh. Jest, to pierwsze poważne spotkanie dwóch 
drużyn ligowych przed zbliżającym sie sezonen 
rozgrywek mistrzowskich.- Z jednej strony wystair, 
Garbarnia w najsilniejszym składzie z odzyska 

.Maurerem; z drugiej strony-wystąpi WB'.i 
m samymi zespole, w -którjm będzie wysteno- 

irać n a  -rozgrywkach mistrzowskich. Początek te
go atrakcyjnego meczu na boisku- Wisły o godz 
Jo.30 po południu. -Poprzedzi Maraton—Wisła II.

O 1 » s » s a « ly
dowa szeregu mostów. Roboty na większą skalę nci- w idza polskiego zadziwić musi specjalnie 

. . .... „ . , 7 , scena z dancingu w Montevideo, przed -wejściem
.roapoczna -s.l, dopiero po 1 V alkm »c-tok, ic w pel- U 6rego .policjani ,przeprowadza rewizję OsoM- 
nym sezonie przy budowie kolei znajdzie zatrud- wszystkich gości .płci męskiej, celem spraiwdze- 
nienie około 2.000 ludzi. W roku przyszłym rozpacz- n-ia, ozy nie posiadają przy sobie broni palnej.

prm s c e n n i ,  ̂ d o w ,  spm ng ^ e ie ren e r, d,a k „ - , peiskiek. w  d „ . ' p S X k m ^ p S

jowjch surowców włókienniczy eh. mającą niezwj- 26 j 27 bm /w  sali C. T. R. przy ul. Kopernika 30 ob- wobec krewkiego temperamentu -tamtejszych mie- zem z -dwoma innem i przed-łożeniami co 'do  ulg staw y w  tych  p u nk tach  w  k tó ry  i n , ' len ie  1
kle doniosłe znaczenie zarówno dla interesów pań- raa-ciwać będzie wa-lny zjazd delegatów I.egji in- sakaiiców. Z r ^ .  należy się dopatrywać kredytowych dla rolników należy do ustawo- wykonalna. Błąd -pierworodni- • . °-ia
siwa jak i drobnego rolnictwa Rada naczelna orga- walidów polskich. Obrady rozpoczną się. uroczystą ’“’SS-awda n  ń £ ‘T e  -rewidują ale niemniej dawstwa kredytowego. Urzędy rozjemcze zor- wy polegał na przecenieniu możllw^n— U!Stil"
mzacyj ziemiańskich oraz Towarzystwo Imarskie M szą'św.-w kościele r a  Woli, po której nastąpi istnieją .rażące cudzoziemca zakazy. Wystarczy ganizowano w-październiku ub. r. a sprawozda- razow ego uiszczenia z m a ja tk u  -tak °?C,1, ]e? np ’
w Wilnie organizuje 29 bm. konferencję prasową złożeriie wieńca ]>cd tablicą jmmiąhkową ku czci: wejść do pierwszej z brzega instrtucji publicznej n ia  na 1 s tyczn ia  br. obejmujące województwa: my, n a  w adliw ym  szacunku m i 'W '^ k t e j  .su-

do biura magistrackiego, urzędu .państwowego, ka- lwowskie, stanisławowskie i pomorskie świad- sekwencji nadmiernei a

wzbronione". Copra,wda. j-ak jwwiedzieliśmy już w łasności ziemskiej. P ro jek t ustaw y rozszerza n ie  n ^ s te ż n j-m - je s t  za rzu t darow aniaunń  t '
wyżej u wejścia do jednego ze w’spomnianven wy- i tę instytucję również na własność większą. Nie- zł zamiast ich ściągnięcia i 'ln a  • mi‘
żej lokali n ie  rewidują w .poszukiwaniu zakaza- w ątp liw ie sądząc z dotychczasowych prac urzę- go podatku, kiedy 'równn,- ?  an’a U0WC' 
nych papierosów, cygar czy tytoniu, ale natom iast ‘ • n-;cut rownocześnie mówi sie ?.
•podchodzi do nas woźny, czy kelner i obwieszcza rozjem czych z dziedzinie w łasności d rób- podatek  jest -niemożliwy do śeiaradpcin

i, że., .palenie wzbronione. — nej trzeba przew idyw ać, że okaze się rów nie z tych  zarzutów  w yłącza drugi I ' r  7 .  !

4 55, zachód 1743.

OG ÓLNA.
— Konferencja w sprawie produkcji lnu. Dowia

dujem y się, że w związku z  rozważaną obecnie

W czasie piatkoweso -kilkugodzinnego po- niej glos m. in. minister skarbu n r n f 7 ,  
siedzenia -senat uchwalił 18 projektów ustaw w a d z k i ,  k tó ry  zsnw ań-i ~  .
uchwalonych ostatnio przez sój-m. i niu tej ustawy dość często s l y s z E ń 0’"*1'™ -

M. in. sen. S t e c k i  (BB) referował ustawę że dayvny podatek był z!v w i ^ n a f c l J t S 1'' 
rozjemczych, do spraw majątko- nić, ale nie darować? A cóż i n n ^ m X

poświęconą sphawić produkcji' lnu. -Podczas kon
ferencji odbędzie się pokaz produkcji Iniarskiej.
Konferencję poprzedzą -referaty pp.: -sen. .1. Wielo
wieyskiego, Dr J. Jagmina, dyr. L: Malu-lewlcza o- 
raz  pułk. J. Poraj Koźmińskiego.

— Odroczenie posiedzenia komisji do spraw han
dlu. Posiedzenie komisji' doradczej- do spraw  han
dlu, wyznaczone pierwotnie na d-ziś; zostało że 
-względów technicznych odroczone. Termin następ- 
megóposiedzenia 'wyznaczohy będzie w najbliższych j,Upki stanąć ma 
d-ntaCh.

gen.’ Sobańskiego.
— Główne wygrane. Dziś w  14 dniu ciągnienia

26 polskiej państwowej toierji klasowej główniej
sze wygrane padły na numery: 15.000 zł na N r: 
2.270, 6.090 i 107.740; 10.000 zł na Nr 90.232, 5.C00 zł 
na.N ry: 110.5S2. 131560 i 146.165.'

M IE JS K A .
Skorupki. 'Pomni-k śp. ks. 9ko- 

wybrzsżu Kościuszkows-kiem j
-  Pomnik śp.

grobowym głosem, źe.. .palenie wzbronione. — nej trzena przewi-aywac, ze o saze  się rów nie z tycn  zarzutów  w yłącza drug i to7 
A w  Montevideo., strzelanie wzbronione. ko rzystną d la  w łasności dużej. I cie z jednej gminy 400 m il ; , sci^ m ę -

Jednak « ujm ą d la  naszej nosiedzeniu noitoludniowem  wiek-sze za- ni? n iom lna ___. J-,z ' TZócujm ą d la  naszej 
<lumy narodowej stwierdzić musimy, że zaikao 

Montevideo -posiarla -całkiem zrozumiałe uzasad-
. « *  P0i,dW i.i«»em .vijkszs za- nip liieralną, to feisenięcie z i miii
M m m m m , p o l a ł a  dyskusja nad pruank- rzon.j znaczni,, ,wi stawj. jesl 

we. Ministór w krtnizi,,..

■zeczą istot-

powyżej wylotu ul. Tamki. Model pomnika wkrót- nienio logiczne, podczas gdy krajowy zakaz pale- tem  ustaw y  o d an in ie  majątkowej-. Zabrał w  We. M inister w konkluzji stwierdza ż' k

KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI.

Podzwonne.
37) (Ciąg dalszy),

jidąic Tamlką, ma iPowiśle, m iała -pnzed ocza
m i rozległy przestwór pogodnych niebios, a  błę
k it  był koloru -reiebiesikich pasków ma porcela
n ie w Siemieńiozycach... Daleko mad wysoką 
nowożytną kamieniicą wstawały małe, szare, 
jalk a -białej, hm-dnej wełny obłoczki.

AV Siemieńozycaoh rezydent Apaniowicz, któ
ry  -in-iał siwe bokobrody, czerwony nos, błękit- 
; f u l a r y ,  zwane konserwami, mawiał zwy

kle, że takie chmurki po deszczu zapowiadają 
pogodę. . . , .

Odszukała w piętrowej .pomalowanej na 
. aro żółty, nudny kolor samotnej kamienicy 

Ł z k a i n i e  profesora, stanęła' przed drzwiami, 
w órych od Trzech Króli bielały wielkie ko- 

T w e  krzyżem przedzielone litery K. M. B..
. ^ n u k a ła  -nieśmiało, bo bała się profesora 
1 jęcej niż przed laty w Siemieńczycach, 
^ q r t a  może nie profesora, ale rozmowy z m-im 

isz c z ą  owyeth iuforniacyj, w które zgóry
1 O m ó w iła  nie wierzyć. Otworzyła jej młoda 
P S to ln a  kobieta o czarnych łagodnych 
pnZyd i  w rozpięty™ staniku i -przyjaźnie za- 
<XS i ł a  do łwkoju,... gdzie wysoki blondyn we 

zaczesyyyał przed lustrem moikre włosy 
które pośrodku.loża

małżeńskiego -na pierzynie gwarzyło i pobrzę
kiwało zabawką.

— W domu, domu — -uprzedzając zapytanie, 
odpowiedziała, młoda kobieta i prze-z śmierdzą
cą mydlinami 'kuchnię, zaprowadziła Imię do 
lokatora.

Profesor zajęty był przy stole pisaniem. — 
Zerwał się, jioczął zapinać spiesznie n a  wszyst
kie guizi-ki długi, biały z płótna płaszcz, któ
rego używał zam iast -szlafroka.

Radość jak  słońce rozjaśniła jego zgryźliwą 
twarz. Ściskał i po -wiele razy całował ręce 
rzadkiego gościa, iza coś tam przepraszał, mó
wił o niespodziewanym zaszczycie.

— Taki Apollo, jak ja  mie powinien- przyj
mować .pań, gdy jest w  strój-u niedbałym — 
żartował, trąc czerwonemi rękami nieogolony 
-podbródek i  -patrząc czułemi oczami na gościa.

— Jakiż to interes sprowadzi panią w te 
nędzne progi? Chorego przyszła pani nawie
d z ić ? — zaniepokoił się. — Dlaczego pani 
wczoraj mie raczyła po ludzku pnzpvitac się ze 
starym przyjacdelemi, który całe sześć lat opła
kiwał panią — gderał — a dziś naraz tyle ła
ski! Zapewne uradziły kumoszki, że Mściszow- 
ski niedługo już pociągnie, ciotka F ipa nasła
ła mi tu  panią, żeby pani namawiała -starego 
grzesznika — libertyna do pojednania się z Bo
giem albo zresztą może sama -pani z wysoce 
clirzfiścijańskiej troski o moją marną duszę 
wybrała się -na -Powiśle. Niechże pani sobie 
litość i troskę schowa do kieszeni! Wstręt 
mam. do tandety, zwanej współczuciem... i do 
żandarnióąy w sutainmie -  torz^kn^l z rozdań ż-

nłenJem. Mimo takiej przemowy Inia usiadła 
przy zasłanym gazetami stoliku, zastępującym 
i -stół jadalny i 'biurko, o  ozem świadczyły mie- 
dopita -szklanka, cukiernica, pióro, flaszka 
atramentu, blaszane pudełko z  tytoniem I  tu t
kami.

— Przejdziemy raczej do salonu — wskazał 
pod ścianą dwa stare, obite spłowiałym żółtym 
pluszem fotele, wysokie od sufitu ‘do ziemi lu
stro, oleodruk, przedstawiający' zażywną świę
tą o spuchniętej twarzy. Na oknie było kilka 
małych kaktusików, każdy -pod szklanką.

— Bardzo -przepraszam ipana profesora za tę 
wizytę -nie w -porę — zaczęła pokornie.

— Po pierwsze nie jestem żadnym profeso
rem, a  j>c,wrtóre mogła pani nie przychodzić... 
hle skoro pani już .przyszła, nie warto prze
praszać — mruknął.

— Mam pewiną sprawę... Cbciałam zasię
gnąć informacji — tłómaczyła się zmieszana 
natrętnym wzrokiem gospcdariża.

— Po informacje należało -się zwrócić do 
biura informacyjnego, -starego bakałarza wy
padało odwiedzić i ł)ez interesu — zizędzil.

Umilkła, spojrzała przez górną szybę ma da
lekie białe obłoki.

Przyjdzie dziś i wyjaśni wszystko — zakwi
tła w sercu na podobieństwo cudbych obłoków’ 
radosna nadzieja.

— Ileż to razy tarabanił się nudny Mściszew- 
ski do Siemieńczyc bez interesu!... Dziś zaś 
stary idjota, nie mając nic lepszego do 'roboty, 
godzinami wspomina tamte czasy, odwiedza 
tamto, miejsca... Ze stacji wyjeżdżało się o świ

cie, twardo -stukały koła na -bruku a zaraz za 
karczmą Jewny wpadały w piach głęboki, 
i skrzypiąc, powoli toczyła się bryczka... Stary 
Tomasz od czasu do czasu machał -z obowiązku 
biczem i po każdem machnięciu biczem ka
szlał, po obu stronach drogi pochylały się 
tany pachnącego żyta. Potem zaczynał się 
Kuczkuńs-ki las a w lesie — bioto, które nie 
wysychało nigdy. I trwał tam zapacłi, jakgdy- 
by -dziegciu, mocny, jędrny, jakiego nigdzie 
nie było... Za lasem świeciło już słońce... Wi
dzę tam tą drogę gliniastą, czerwone brzegi ró
wni, mostek na ..lorieczce", dziwaczne cienie 
koni o nogach pajęczych — m-ówil 'powoli -roz
rzewniony wspomnieniem — pani już może na
wet nie pamięta- Siemieńczyc?

— Ach, panie, pamiętam.
— Co się pani tak na mnie’patrzy? Śmierć 

mam wypisaną na twarzy!
— Co? -Proszę mnie nie pocieszać — zastrze

gał się groźnie a jednocześnie z niepokojem 
czekał na owe pociechy.

— Musi już już być bardzo źle z.e mną, sko
ro pani nie zdobyła się nawet na kłamstwo 
i kr^je oczy!

Inia. zamiast trapić się w tej chwili chorobą 
dawnego przyjaciela i nauczyciela zastana
wiała się nad tem, czy ma zawiadomić An
drzeja o swoim przyjeździe czy też czekać, aż. 
przyjdzie sam.

— Dlaczego oąni-milczy? Proszę wreszcie 
wyłożyć ten swój interes.

Oblała się rumieńcem, uczyniło się jej na-

‘“ ją t  gtowę.
— -Powiadają ludzie, że ,całv Jó 

as Józek nieuczciwie doi-ob/ste 

k“ -»
to  wW - "  m° "  m i 1Mn lKsst“
kictw  P,“  gactw... — piątaia się.
t r S ^ S " ,  Z‘ W  “  "<>8
x  w : r x ręk i*

ĆOWSIM P1'?prI“  c'Ml le Vól; Ki 
S™któ' ’  k.rad'-«-*y. a rabunku 
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w kratk i. «nie’ ° to  caIa różnic

o b c K ą  'warSzel zatar£raS C j“* 
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to mi umrzeć.
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majątkowy w swej nowej formie nie jest zbyt 
wielkim ciężarem, nie przedstawia żadnych 
trudności pod względem wymiaru1 i dlatego 
przypuszczenia:, że stanie się ten podatek nie
ściągalny minister uważa za zupełnie nieuza
sadnione.

Xie pozbawionym pieprzyku w czasie dzi
siejszego posiedzenia senatu był fakt złożenia 
ślubowania przez sen. Dr Al. Pauly, który wstą
pił na miejsce sen. Jerzego lir. Potockiego.

fGrygodna agitacja 0. W P.
(PAT) Dnia 23 bm. w paru miejscowościach 

województwa białostockiego miejscowe żywio
ły OWP. przygotowywały ekscesy antyżydow
skie. W przygotowaniach tych agitatorom 
OWP skwapliwie szły na rękę czynniki komu
nistyczne poraź miejscowe szumowiny. W Ra
dziłowie wskutek agitacji i podżegania tiumu 
przez miejscowych zwolenników OWP oraz ko
munistów doszło do starcia tłumu-z -organami 
PP. W miejscowości tej .przytrzymanych zo
stało 9 członków’ OWP oraz 3 komunistów, ja
ko podejrzanych o agitację za czynnem wystą
pieniem przeciwko ludności żydowskiej. Przed 
posterunek policji przybył pod. wodzą członków 
OWP, komunistów i szumowin tłum , uzbrojo
n y  w  palki, kije itp., domagając się zwolnienia 
zatrzymanych. Komendant powiatowy PP. we
zwał tłum  do rozejścia się. Liczniejsze grupy 
udały się do aresztu gminnego, zdemolowały 
go i wypuściły osoby aresztowane, które nie
zwłocznie poprowadziły tłum do demolowania 
straganów’, przyczem część towarów ze straga
nów zrabowano. Policję zaatakował tłum pod

O b r a d y  X eic lM srtfflL ffO ..
Spokojna mowa Hitlera. /

Berlin 24 marca.
(Tel.iwl.) 'Naczwartfcowem posiedzeniu Reichs

tagu kanclerz Hitler wygłosił oświadczenie rzą
dowe, w którem uzasadniał projekt wniesiony 
przez stronnictwa rządowe w sprawie udziele
n ia rządowi pełnomocnictw. Dzisiejsza mowa 
jego nie przypominała już dawnego Hitlera i 
była więcej niż umiarkowana; specjalnie przy 
omawianiu drażliwych kwestyj, związanych 
z politykę zagraniczną. Większą część swej mo- 
‘wy poświęci! Hitler sprawom wewnętrznym, 
zwracając się przeciw poprzednim rządom, a 
przedewszystkiem marksistom, których oskar
żał, że po dojściu do władzy po obaleniu tronu 
sprowadzili na państwo całą nędzę. Zamach 
na egzystencję narodu usiłowali — zdaniem 
jego fałszywie — usprawiedliwić rzuceniem 
odpowiedzialności Niemiec za wybuch wojny. 
Teraz musi te partje spotkać zasłużona kara. 
Po wypowiedzeniu się większości narodu w dn. 
5 bm. za rządem narodowym rząd obecny przy
stąpi do zupełnej reorganizacji państwa i  odro
dzenia narodu. Zadaniem sztuki i literatury 
powinno być krzewienie i opiewanie bohater
stwa i waleczności. Na pierwszy plan winny 
się wybijać: krew i rasa, nie zapominając oczy
wiście o tradycji. Zdradę kraju i zdradę stanu 
będzie rząd tępił z bezwgzłędnością barbarzyń
ską. Zwraca uwagę, że w mowie swej nie na
zywał Hitler traktatu wersalskiego dyktatem 
wersalskim, jak to zawsze przedtem czynił. 
Przechodząc do omawiania obrony granic pań
stwa Hitler oświadczył, że Niemcy są dziś je- 
dynem faktycznie rozbrojenem państwem (I) 
Zredukowana traktatem wersalskim armja nie
miecka jest mimo wszystko dumą narodu nie
mieckiego, gdyż jest ucieleśnieniem najlep
szych tradycyj żołnierskich Niemiec. Niemcy

Socjaliści aprobują polityką Daladiera.
Paryż 24 marca.

(PAT) iPiremjer Daladier przyjął wczoraj de
legację socjalistycznej frakcji parlamentu, 
która -pmzybyła celem zainterpełowania go w 
•sprawie polityki zagranicznej rządu francus
kiego. tPremjer wyjaśnił powody, dla których 
a priori nie uważa za wskazane przyjęcie planu 
włoskiego; mianowicie Francja powinna po
zostać wierna swej tradycyjnej polityce wobec 
mniejszych państw oraz swej woli pozostania 
w ramach Ligi Narodów. Co do .tego punktu 
delegacja socjalistyczna wyraziła swoją apro
batę. W sprawie długów wobec Stanów' Zjed
noczonych oraz odroczenia płatności raty z 
dnia 15 grudnia ub. r. premjer oświadczył, że 
jego zdaniem należy .poczekać na dalsze infor
macje co do stanowiska prezydenta Roosevel- 
ta  w tej sprawie.

’odzą agitatorów OWP. oraz komunistów, ob
rzucając ją kamieniami. Jednocześnie padło 
kilkanaście strzałów’ do policji. Mimo oddania 
salwy ostrzegawczej w górę tl-um dalej napie
rał, grożąc policji rozbrojeniem. Kilku policjan
tów zostało rannych. Policja zmuszona była do 
użycia broili palnej. Ofiarą zajścia padło 2 za
bitych, 3 rannych. Aresztowano 25 osób. Spo
kój w’ całości przywrócono.

KlimcniA? me bętsz-e z:-top o:,y
Sosnowiec 24 marca.

(Tel. wł.) Według otrzymanych tu  wiadomo
ści władze centralne w Warszawie zdecydowa
ły ostatecznie, iż kopalnie „Klimontów" i „Mor
timer" nie mogą być zatopione. Robotnicy obu 
kopalń pozostaną w swoich dotychczasowych 
mieszkaniach na terenie kopalń i otrzymają 
działki ziemi, celem jej uprawiania.

Straj* w Łudzi rozszerza się
Łódź 24 marca.

(PAT) Strajk protestacyjny dla zamanifesto
wania solidarności -z akcją włókniarzy objął w 
Łodzi pracowników tramwajów miejskich i 
podmiejskich, gazowni miejskiej, większość u- 
rzędników i funkcjonariuszy magistratu oraz 
częściowo drukarzy i czeladników drukarskich.

Z powodu strajku drukarzy pisma- łódzkie 
ukazały się w zmniejszonej objętości. „Dzien
nik Łódzki" wydawany przez spółkę drukarzy 
i związków pracowników nie ukazał się wcale. 
„Kurjer Łódzki", zatrudniający aecerów nie- 
zrzeszonych, wyszedł normalnie.

spełniły zobowiązanie zaciągnięte w traktacie 
wersalskim (?) i oczekują, że rozbroją się tak
że wszystkie inne państwa. Niemcy niczego 
innego nie żądają, jak równego prawa do życia 
i wolności. Naród niemiecki pragnie żyć z 
lym światem w zgodzie i pokoju. Dlatego też 
będzie rząd wszelkiemi środkami dążył rfo, u- 
chylenia podziału narodów na zwycięzców’ 
zwyciężonych. Od przywrócenia zaufania j 
leży odbudowa gospodarcza świata. Rząd Rze
szy uważa zatem za konieczne: 1) zdobycie bez
względnego autorytetu wewnątrz kraju, celem 
przywrócenia zaufania i stabilizacji; 2) zapew
nienie długiego pokoju, celem przywrócenia za
ufania między narodami; 3) ostateczne zwycię
stwo zasady rozsądku w organizacji i kierowa
niu życia gospodarczego, oraz ogólne odciąże
nie w dziedzinie reparącyj i niemożliwych do 
zapłacenia długów. Obecny stan niepewności 
musi zniknąć. Jako państwo dobrej woli Niem
cy poprą wszelkie wysiłki rozbrojeniowe. Jako 
równi duchem i ideałami życzą sobie Niemcy 
pogłębienia stosunków przyjacielskich z Wło
chami. Także ze Stolicą Apostolską pragną 
Niemcy utrzymać przyjacielskie stosunki. Co 
się tyczy innych państw, to będą Niemcy dążyć 
do znalezienia drogi do porozumienia. Rząd ży
czy sobie porozumienia także z Francją. Żąda
jąc pełnomocnictw, rząd nie zamierza wyłą
czyć parlamentu, lecz uważa, że chwila obecna 
nie nadaje się do dalszych obrad Reichstagu.

Po dłuższej dyskusji Reichstag przyjął usta
wę o pełnomocnictwach dla rządu 441 głosami 
przeciw' 94.

Następnie Reichstag został odroczony na czas 
nieograniczony z tern, że termin następnego 
posiedzenia wyznaczy prez. Goering. Kola po
informowane wskazują, że Reichstag zapewne 
zbierze się dopiero w jesieni.

Sir Simon odleciał do Cenowy.
Londyn 24 marca.

(Tel. wł.) Angielski minister spraw zagranicz
nych s ir John Simon odleciał dziś samolotem 
do Genewy, celem wzięcia udziału w dyskusji 
konferencji rozbrojeniowej nad angielskim 
planem konwencji rozbrojeniowej.

Angljl na towary sowieckie.
Londyn 24 marca.

(Teł. wł.) „Daily Telegraph" dowiaduje się, 
że onegdajsża Rada ministrów poświęcona by
ła również kwestjj dalszego rozwoju stosunków 
angielsko-sowieckiich, w związku z ostatniem 
naprężeniem z powodu aresztowania obywateli 
angielskich w Moskwie. M. in. rozważano rów
nież możliwość zakazu przywozu towarów ro
syjskich do Angljl.

Ruch pieniężny bi Stanach Zjedn
Nowy York 24 marca.

(PAT) Tygodniowy biuletyn „Federal Reser
ve Banku" wykazuje spadek o 661,000.000 dola
rów w obrocie pieniężnym i wzrost o  181,000.000 
zapasów' 'złota w  12 bankach, należących do 
systemu Federal Reserve. Dane te dotyczą 
tygodnia, zakończonego w dniu 22 marca. 
W obrocie jest obecnie nowych biletów barako
wych >na ogólną sumę 9,250.000 dolarów.

K atastrofa  kolejow a w  Hiszpanji.
(Teł. wł.) Z Madrytu donoszą: W pobliżu 

Avili w  Starej Kaśfylji wydarzyła się dziś ka
tastrofa kolejowa. Przejeżdżający przez wia
dukt, prowadzący ponad głęboką przepaścią, 
pociąg towarowy uległ z nieznanych jeszcze 
przyczyn wykolejeniu. Parowóz i kilkanaście 
wagonów runęło w przepaść ulegając Eńisizoze- 
niu, przyczem maszynista, palacz i kierownik 
pociągu ponieśli śmierć, a dalszych 9 konduk
torów odniosło ciężkie rany.

NASIONA najwyższej 
jakości

warzywne, Kwiatowe, rolne polecają

Zakłady Ogrodnicze 
C .  MJSLj IEB. IS .4D K E

Centrala — Warszawa, Ceglana II. 
Filje: Sienkiewicza 11 i II Hala Mirowska. 

Cenniki nasion i narzędzi oraz drzew i Krzewów
rozsyłane są bezpłatnie na żądanie. (137)

TEATR I MUZYKA.
TEATR WIELKI: Dziś „Cyrulik sewilski", jutro 

„Cyganerja", w poniedziałek teatr nieczynny.
TEATR LETNI: Dziś i jutro wieczorem „Made

moiselle", w niedzielę po pot. „Dramat Kaliny".
TEATR POLSKI: Codzienni? wieczorem „Ma- 

rjusz1", w  niedzielę o 11.30 „Azel", o 4 po poi. „Szczę
ście od jutra".

TEATR NARODOWY: Dziś i jutro wieczorem 
„Most", w  niedzielę o 4 po po). „Keań*.

TEATR NOWY: Codziennie „Cień".
TEATR ATENEUM: „Dorota Angorman".
TEATR KAMERALNY: „Handlarze sławy". Ju

tro  o 4 po poi. „Dziewczęta w mundurkach".
TEATR ŻEROMSKIEGO: „Strajk zbrodniarzy"
TEATR 8.30: Codziennie operetka „Kobieta, któ

ra  wic czego chce". W niedzielę o 4.30 operetka 
„Peppina".

TEATR MORSKIE OKO: „Rewjtt miłości".
TEATR BANDA: Codziennie operetka „Ja i  moja 

siostra".
TEATR ALHAMBRA: Nowy program z występa

mi gwiazd polskich, i obcych.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Adrja: „Pieśń serc".
Apollo: „Kain i Artem".
Atlantic: „Naucz mnie kochać".
Casino: „Kochać każdemu wolno".
Capitol: „Syn mimowófó" i „Pmiier.ka-Miljen".
Coloseum: „W cieniu krzyża".
Europa: „Madame Butterfly".
Filharmonia: „Mumja".
Hollywood: „Eskadra straceńców" i rewja.
Majestic: „Gdy kończy się miłość".
Palace: „Obraz majestatu".
Pan: „Ostatnia eskapada".
Stylowy: „Pozwólcie nam żyć", 
światowid: „Złote sidła".

O
Audycje rolnicze.

Niedzielny program rolniczy dnia 26 bm. roz- 
pocznie o godz. 14,00 pogadanka dla gospodyń wiej
skich w opracowaniu p. Marji Karczewskiej. Poga
danki to skupiają przy aparatach rwdjowych go
spodynie wiejskie, są bowiem niewyczeipanem 
źródłem praktycznych wiadomości. niezbędnych 
w domowej pracy gospodyni; prelegentka poruszy 
w nich również wiele spraw związanych iz rolą 
społeczną kobiety wiejskiej.

Druga pogadanka wygłoszona o godz. 14.40 „Co 
słychać, o ozem 'wiedzieć trzeba" będzie, jalk 'Zwy
kle, ciekawym przeglądem różnych bieżących 
spraw, z jaikiemi każdy rolnik styka się i w  jakich 
sam sobie dobrze radzić powinien.

Dnia 27 bm. i 29 bm. o godz. 19.20 inż. W. Tar
kowski omówi korespondencję rolniczą iw „Skrzyn- 
ce Pocztowej Rolniczej".
' We wtorek dnia 28 bm. o godz, 19.20 — omówie
niem najnowszych zarządzeń i różnych wydarzeń 
w świecie rolniczym w .pogadance p. -t.: „Bieżące 
wiadomości rolnicze", opracowane przez p. J. 
Płatka.

Dnia 30 hm. Komunikat Ministerstwa, Rolnictwa 
i Reform Rolnych zapozna radjosluchaiczów z bie- 
żącemi pracami rządu w  dziedzinie rolnictwa.

Dnia 31 bm. o godz. 1920 — przegląd prasy rol
niczej zagranicznej i krajowej — transm. z Wilna.

Dnia 1 kwietnia; o godz. 19.20 „Wiadomości ogro
dnicze" wygłosi inż. Wł. Pietrzak.

Odczyt misyjny.
Staraniem Dyrekcji Archidiecezjalnej Związków 

Misyjnych w Warszawie, z cyklu odczytów o zna
czeniu i zadamioch misyj katolickich, wypowie
dzianych przez Polskie Radjo-^Varszavana wszyst
kie rozgłośnie kraju, 42-gi -z rzędu odczyt p . t. 
„Zgromadzenie Księży Misjonarzv wśród pogan", 
wygłosi w  najbliższą niedzielę, dnia 26 m arca r . b.

o godz. 11.35 rano, bezpośrednio po transmitowa- 
nem nabożeństwie ks. Józef Lenko; misjonarz re 
zydencji warszawskiej. .

Program na niedzielę 26 marca.
10.00: Nabożeństwo ize Lwowa, -1T.35: Odczyt m i

syjny, 12.15: Poranek symfoniczny z Pilliafmonji 
A'arsz. pod'dyr. K. Wiłkomirskiego. T. Luczaj (bas) 
i M. Sztyglic (skra.), — w (pteerwie: . Samoobrona 
spożywców" — ip. St. Thugutt, 14.00: „Pogadanka 
dla gospodyń" — p .M . Karczewska, 14.20: Muzy
ka z Krakowa, 14.40: „Co słychać, o czem wiedzieć 
trzeba", dyr. Ś-. Mędrzecki. 15.00: Muzyka z Kra
kowa, 16.00: Program dla młodzieży, 16.25: Płyty, 
16.45: „Kącik językowy" — prof. St. Słoński, 17.00: 
Koncert popołudniowy: E, Stoinbergcr (font.) i .1. 
Lefeld (fort.), 18,00: Muzyka lekka. 19 25: Słucho
wisko p. t : ,,Pośredniczka" podług J. Korzeniow
skiego; 20.00: „Wspomnienia z Wiednia" — melodje 
wiedeńskie pod dyr. M. Geigera i G. Tuiaiai (śpiew), 
prof. L. Urstein (akomp.), 21.30:. Sport,'21.40:. Reci
tal skrzypcowy K. Szcamssy'ego, 22.30: Mużykrt' 
taneczna.

S. p. Ks. Włodzim ierz Piątkiewiez.
Zakonowi księży Jezuitów w Polsce ubyła 

jedna z nawybitniejszych, a bardzo charakte
rystycznych postaci. 22 bm. umarł w Alberty
nie pod Słonimem O. Włodzimierz Piątkiew 
superjor tamtejszego zakonnego domu i zara
zem przełożony całej „misji' wschodniej" ks. 
Jezuitów’ na naszych kresach.

Urodzony 26 grudnia 1865 r. w Odrzykoniu, 
pow. krośnieńskiego, do'gimnazjum -uczęszczał 
w Rzeszowie. Nie czekając tvszakze nam aturę, 
poszedł- za łaską powołania już w  15 roku ży
cia, wstępując do nowicjatu jezuickiego w  Sta- 
rejwsi '8 sierpnia 1880 r. Spędza tam., w su
kience zakonnej, swoje młodzieńcze lata, od
bywając nowicjat i nauki „humaritaris" i re
toryki. Filozof ję stud jujeW  Chy rowie i  Tarno
polu, a teologię .w kolegjum krakowskiem na 
Wesołej. Kończy stud ja w r. 1894. rok-wcze
śniej wyświęcony już na kapłarta. Lata pracy 
kapłańskiej O. Włodzimierza przedstawiają 
wielką rozmaitość. Na kilka zawodów zaciąga
ny jest do pracy pisarskiej przy „Przeglądzie 
Powszechnym" pod k-ierunkiem-śp. kS. Marja- 
na Morawskiego;, trzy lata wykłada sldchaca&m 
zakonnym w Krakowie dogmatykę; jest prze
łożonym po Ikilka-lat w różnych domach Towa
rzystwa: super jorem we Lwowie; jest rektorem 
w Krakowie; końsultorem prowincji; dwa lata 
spędza WRzymie.w centralnym Zarządzie Zako
nu, jako jeden z sekretarzy O. Generała. W la
tach 1908—1912 rządzi, jako prowincja! Jezui
tami -polskimi, a w latach 1915—1918, jako su
perior rezydencji w’'Stanisławowie, znajdującej 
się pod okupacją rosyjską, obejmuje prowi
zoryczne rządy nad odciętymi od Krakowa do
mami, wyjeżdża n a  Ukrainę, ozyniąc zachody 
około ugruntowania tam Zakonu,-które jednak 
udaremniła rewolucja "bolszewiOka. P o  ukoń
czeniu wojny pracuje w Krakowie, Warszawie 
i znowu w’ Krakowie, gdzie w iatach 1922—1925 
•jest superjorem domu św. Barbary.

Na wszystkich tych stanowiskach zyskuje 
najwyższe uznania. Jego wykłady teologiczne 
odznaczają się głąbią ujęcia przedmiotu, czego 
pomnikiem jest jego broszura „Mistyczne Cia-lo 
■Chrystusa", należąca dó najlepszych rozpraw 
teologicznych, jakie posiada literatura polska. 
Do Rzymu został wezwany dzięki dóskonalemu 
władaniu łaciną. Jako pisarz odznacza się kla
sycznym spokojem stylu, wykończeniem sta- 
rannem, różnorodńością zainteresowań. Śp. ks. 
Morawski uważał go za najodpowiedniejszego 
na swego następcę, do czego jednak-nie doszło. 
Próbował z powodzeniem nawet poezji, udatnie 
tłumacząc wyjątki z Sarbiewskiego lub pisząc 
okolicznościowe wiersze. W rządach domami 
i prowincją pozyskiwał sobie ludzi swoich i 
obcych, swą bystrą inteligencją i wielką sub
telnością serca.

Rok 1925 jest dla ks. Piątkiewdcza przełomo
wy. Przed rokiem prowincja polska, powblha 
głosowi Stolicy św„ poczęła- organizować 
wschodnią gałąź swego zakonu i założyła pla
cówkę wschodniego Obrządku w Albertynie. 
Sprawa jednak natrafiała na duże trudności 
z powodu braku ludzi. Wtedy O. Piątkiewdcz, 
podówczas już 60-letni, ofiaruje się na tę pracę. 
Zgłoszenie zostało przyjęte i O. AWodzimierz 
zostaje mianowany superjorem misji wschod
niej i 17 lipca 1925 r. obejmuje to -stanowisko. 
Pozostał na litem do końca życia. Była to z jego 
strony ofiara, zaiste wielka. W latach pode? 
sztych trzeba było nauczyć się języka staro-sło- 
wiańskiego i liturgji wschodniej, iczyli pokonać 
trudności dla młodego nawet wielkie. O. Piąt- 
kiewdez opanował tak wszystkie finezje tego 
obrządku, że wydawało się, jakby w nim się 
urodził. Nauczył się języków’ rosyjskiego i bia
łoruskiego, przynajmniej o  tyle, by móc we

dług potrzeby porozumiewać się z ludnością. 
Że praca nad wskrzeszaniem Unji na kresach 
będzie pracą nie bardzo póipularną, z tego zda
wał sobie sprawę. Znaily w Zakonie jako gorą
cy patrjota: byl'przeświadczony, że ta  praca 
jest misją Polski i dlatego cały ciężar niepopu- 
la-rnóści mężnie wziął na.siebie. Ostatnie lata 
swego pracowitego życia miał zatrute z .powodu 
polemiki piy.eeiwko Albertynowi i akcji unij
nej. Chwytał wtedy za pióro, wyjaśnia! niepo
rozumienia. W tym celu ogłosił kilka pomniej
szych artykułów’ i większą broszurę „Prawda 

Albertynie'''. Borykanie się z trudnościami 
podkopało jego zdrowie, bez tego niezbyt moc
ne. Rozwinęła się choroba serca; ostńtnie pół 
roku prawie nie opuszczał łóżka. Ale do końca 
trwał' na. posterunku -i bronił sprawy, k tórą m u 
Kościół powierzył. Natura, niezmiernie wrażli
wa; odczuwał głęboko -ataki n a  pracę misji so
bie powierzonej, które-nważał za niesprawie
dliwe, albo za smutne nieporozumienie. — 
W ostatnich dniach'jeszcze trudził się nad ar
tykułem w. obronie atakowanej 'placówki mi
syjnej w’ 'SjTikowiczacli. Można powiedzieć, że 
umarł z piórem wf ręku. Umierał z pociechą, 
że idea, której ostatnio służył, znalazła zro
zumienie ’u -wiciu młodych współbraci zakon
nych i toruje sobie drogę ,\v? opinji społeczeń
stwa. Ks. J. Urban T. j .

[fUlIltJIHfl WiU!
Wytyczną rolnictwa w  ’obecnych warunkach 

w'irano być dążenie do oszczędzania przez na
wożenie, a- inie n a  nawożeniu. Zrealizowanie 
takiego dążenia jest możliwe,, .jeżeli wybienze- 
m y do 'zastosowania tafcie naiwozy  ̂które by od
powiadały- różnorodnym potrzebom roślin i 
właściwościom gleb.

Rozmaitość ^leb powoduje, że nawróz. który
by najlepiej nadawał się do większości rodza
jów gleb, musi • wszechstronnie -uwzględniać 
Właściwości tych gleb, więc nadawać się na 
'gleby cięższe i  lżejsze, zasobne i  ubogie w wap
no, kwaśne' i mniej ' kwaśne, mało i  więcej 
prócbniczne, suchsze i wilgotniejsze. Nawóz ta
ki musi również być, trudno wymywałny, czyli 
■trudniej przeprowadzany w mało dostępne 
związki.

■Ponieważ rośliny w pierwszym okresie swe
go w’zi'ostu, wymagają pokarmów dla silniej
szego -rozwinięcia korzeni, któro są ich apara
tem, czerpiącym zarówno wodę, jak i pokarmy, 
jasnem więc się staje, że nawożenie przed- 
siewne jest w  wielu wypadkach ifconieczmcścią.

W  związku ize stosowaniem pokarmu azoto
wego nasuwa się pyitalnie, jak i nawóz azotowy 
(wolniej dzaałaljący, czy szybko działający) na- 
daje się lepiej do pnzedsiewmego zastosowania 
pod zboża jare i  okopowe. Jasnem jest; że ła t
wiej dostarczy roślinom pokarmu — w ciągu 
całego okresu wzrostu — nawóz wolno działa
jący. taki, jakim np. jest azotąiak, który jedno
cześnie ■najbardziej odpowiada właściwościom 
różnych gleb, dzięki zawartości wapna,

Piwedsiewnne zastosowanie pod rośliny jare 
nawozów szybko działających, jest conaijmniej 
ryzykiem, szczególnie w’ latach o dużych opa
dach.

Zatem, chcąc otrzymać możliwie wysokie 
plony,, należy przyjąć za zasadę, że stosowanie 
nawozów' azotowych w' postaci wolniej działa
jącej, przed siewem ziarna lub znsadlzeniem- na 
wiosnę pod zasiewy-jare, jest watjwlaściwsze.

■'Pogłówine nawożenie winno być stosowane 
jedynie w m iarę potrzeby d la poratowania ro
śliny lub wtedy, kiedy obok nawożenia clice- 
rny również niszczyć chwasty. Wtedy azotniak 
olejowainy (przy oziminach) lub inieolejowany 
(przy zbożach jarych) stosujemy ipogłównie.

Jeżeli chodzi o nawożenie fosforowa, to  ta
kim naw’ozem wszechstronnym odpowiadają
cym bardzo różnym warunkom glebowym- bę
dzie supertonrasyna, mająca wszystkie wła
sności tomasymy, zawierająca kwas fosforowy 
w  postaci 'znacznie ruchliwszej, i rozpuszozial- 
noj w porównaniu do tomasymy. Nawóz ten 
w określonych warunkach rolniczych (gleby 
lekkie i średnie, gleby zwięzłe kwaśne i  wo- 
góle gleby zakwaszone) będzie najodpowied
niejszym'. Supcrfómasyha nadaje się do zasto- 
soWahia pod wszystkie rośliny uprawne, szcze
gólnie dobrze będlzie działać ,pod jęczmień ro
śliny motylkowe, orni/, n a  łąki i pastwiska.

'W wypadku nawożenia potasowego wybitnie 
dobre działanie wykazuje pod wszystkie ro
śliny — kainit.

Dostosowanie do potrzeb gleb i roślin 'nawo
zu, któryby zmniejszał szanse zawodu dó mi
nimum, stanowi zasadniczy problem' skutecz
ności i  opłacalności nawożenia.

I  dziejów urbanistyki stołecznej.
—ooo—

Kiedy pierwszy tramwaj elektryczny ruszył 
na miasto.

W dniu 26 marca r. b. mija pierwsze -ćwierć
wiecze egzystencji i rozwoju elektrycznych 
tramwajów' miejskich na terenie Warszawy. 
Dokładnie dwadzieścia pięć lat temu, roku 
Pańskiego 1908, przed oczami nietyle może 
zdumionych ile zaciekawionych nowem zja
wiskiem mieszkańców, syreniego grodu, prze
defilował pierwszy, idealnie lśniący świeżością 
wóz tramwajowy, poruszany siłą elektryczną, 
wyruszając wśród zgrzytów hamulców i szczę
ku dzwonka z nowowżniesionej remizy na pod
bój warszawskiej ulicy. Sensacja była nielada.

Nie takie to odległe czasu. Niejeden z czy
telników „Dnia Polskiego" przypomina sobie 
z przed 25 lal ciche, spokojne i nieruchliwe 
ulice ówczesnej Warszawy. Na ważniejszych 
skrzyżowaniach tęgi, z reguły brodaty, a przy
zwyczajenia podejrzliwy „stójkowy" w czar
nym szynelu, nie regulował ruchu ulicznego, 
ho -nie było potrzeby. Nie wadziły sobie wza
jemnie monotonnie sunące dorożki konne, nie 
przeszkadzały zwolna człapiące wozy ciężaro
we, a nieostrożnemu przechodniowi nie groziło 
wpadnięcie pod tramwaj, gdyż poczciwe ko- 
uiska ciągnące wagonik po szynach, same 
w takiej krytycznej chwili się zatrzymywały. 
Samochodów i „taksówek" nie było. Tak. nie

wątpliwie bezpieczeństwo dla nieuważnych 
spacerowiczów było większe na ulicy ówcze
snej Warszawy..

Pierwszy elektryczny wóz tramwajowy po
za specyficznym znakiem postępu- techniki, 
jaki niewątpliwie reprezentował, dokonał waż
niejszej rzeczy — zasadniczego przewrotu 
w dziedzinie komunikafcji miejskiej, rozrasta
jącego się zresztą narazi© zwolna miasta o  k il
kuset tysiącach mieszkańców. I choć Warsza
wa z przed 25 lat obszarem swym daleka jest 
od dzisiejszej Wielkiej Warszawy, dla której 
komunikacja tramwajowa staje się już nie
jednokrotnie zbyt powolna, choć naówczas 
Wola z jednej strony, a  plac Zbawiciela z dru
giej, były końcowymi punktami pierwszych 
linij elektrycznych tramwajów, niemniej jed
nak rucłl pasażerski w wozach elektrycznych 
zdecydowanie wzrastał. Na emeryturę poszły, 
albo do d-ysźla doróżki zaprzęgnięte zostały, 
dobrze' wysłużone mieszkańcom Warszawy 
cierpliwe -koniki tramwajów konnych, zniknę
ły nazawsze z powierzchni warszawskiej ulicy 
małe, ciasne wagoniki.

Histoi'ja budowy nowych, szerokich torów, 
instalacji przewodów elektrycznych i urucho
miania pierwszych wozów nie jest bynajmniej 
krótka.

Na dwa lata przed terminem uruchomienia 
pierwszego wozu dla pasażerów przystąpiono 
do pracy pod naczelnym kierunkiem inż. Le
nartowicza. Ulice, przez które miały według 
planów Zarządu Budowy Tramwajów Miej

skich przechodzić pierwsze linje, przedstawia
ły przez dłuższy czas zgoła dziwny wygląd.

Widziało się tylko porozrzucane bruki i roz
piętą nad niemi sieć przewodników elektrycz
nych. Ustawiczny szczęk układanych szyn, i 
wszystkie, zewnętrzne objawy samej budowy 
w .połączeniu z koniecznością omijania ulic, 
na których przeprowadzano • roboty, poczęły 
w krótkim czasie drażnić niecierpliwego z na
tury warszawiaka. Coraz częściej padało py
tanie: kiedyż nareszcie? — a nikt nie zadał so
bie trudu, aby pomyśleć, że założenie szyn i 
przewodów na przestrzeni 35 kim. drogi miej
skiej jest drobnostką, w porównaniu z budo
wą elektrowni, warsztatów, remiz, wobec u- 
stawlenia i zmontowania tego olbrzymiego 
aparatu, który' miał opasać Warszawę spląta
ną siecią nie ustających w ruchu arteryj ko
munikacji miejskiej.

Zarząd Budowy Tramwajów zobowiązał się 
według brzmienia kontraktu zawartego z wła
dzami miejskiemi do oddania w styczniu r. 
1908 ukończonej linji. Roboty jednak w ciągu 
ich trwania, narażone były na. zgoła nieobli
czalną zwlokę spowodowaną ruchem strajko
wym. Opóźnienie jednak było minimalne i 
w głównej mierze spowodowano szkoleniem 
woźniców.

Remiza i warsztaty zostały wyniesione, jak 
głosi kronika: ....przy nowej, jeszcze nie otwar
tej ■ dla ruchu kołowego ulicy Nowo-Mlynar- 
skiej. w sąsiedztwie baraków szpitala św. Sta
nisława, w miejscu zupełnie jeszcze pusteni,

otoczonem rozległemi placami..." Elektrownię 
wybudowano przy końcu ul. Grzybowskiej.

Pierwszy tabor tramwajów elektrycznych 
.przedstawiał się wcale -i>okażnie. W  remizie 
czekało w dniu otwarcia pierwazej lińji sto- 
kilkadziesiąl wozów motorowych i przyczep
nych, budowanych ■ jednak całkowicie zagra
nicą, w Hamburgu i Norymberdze, gdyż u nas, 
,w kraju, nawet -drzewa odpowiednio przygo
towanego do zmian klimatycznych nie było. 
Koszt wagonu wynosił 9.000 rubli. Szyny, roz
jazdy i inne części robione były w  kraju, w za
kładach ostrowieckich i ■ wr ówczesnym. No- 
woradonisku, w fabryce Rudzkiego. Jak wyżej 
wspomniano strajki opóźniły prace w wymie
cionych fabrykach, toteż Zarząd Budowy 
Tramwajów, chcąc uniknąć opóźnienia otwar
cia ruchu tramwajów elektrycżnyeh, część 
prac powierzył warsztatom tramwajowym 
w Warszawie. Całość obliczono na 6 miljonóW 
rubli.

Ciekawy fakt charakteryzuje najlepiej, jak 
nowem było przedsięwzięcie, do zrealizowania 
którego przystąpiono. Mianowicie specjalne 
trudności nastręczyły się w' szkoleniu .perso
nelu. Szkolenie trwało czas dłuższy, przepro
wadzone zostało bardzo dokładnie' i po nie
zwykle surowych egzaminach powstał zastęp 
ludzi o fachu dotąd zupełnie w Waiazawie 
nieznanym: motoraiczych elektrycznych wa
gonów tramwajowych. Ta nagła zmiana od 
lejc i bata, do korb i hamulców trojakiego ro
dzaju, od wehikułu, .raczej..przypominającego

nom zmodernizowany, do wozu o potęż 
elektrycznej, mogąjcego rozwijać dość 
ne szybkości, przyspożyla w wykwali- 
mu nowych woźniców sporo trudności 
. Tak tedy 26 b. m; 1908 r. po uróćzyst 
bozeństwie w kościele Najśw. Marji F 
po procesji tysiącznych tłumów na ph 
sinskicłi, gdzie nastąpiło poświęcenie, 
szyły pierwsze wozy -dó Mokotowa M 
Krakowskiem^Przedmieśeiem, Marszałl 

‘Po 25 latach, na terenie stolicy, na 
Wielkiej Warszawy w wyścigu z b 
zuTotnych taksówek, setką potężnych 
sów, tramwaje nie przestały odgrywał 
nującej roli w komunikacji miljonowej 
sta. W ciągu pierwszego ćwierćwiecz 
kim., dłńgość linji tramwajowej wzrc 
206 tira . 489 mtr. loru pojMjTmtgo.' \  
ostatniego roku t. j. od 1. I. 1932 do l. 
tramwaje miejskie przewiozły 194 575 
sażerów, co równa się 164.7* przejazd 
mieszkańca stolicy rocznie 

•Program Dyrekcji tramwajów „ a 
sic o la t priewMaje dalsze wydłużanie 
Kasowych linij. Przcwidiiana jest bud 
hycli linij. do Wilanowa, Wawra Biela 
zewca, » w obrębie m iasta na  Ta‘ 
cmeutarr. brudiiehaki. Dalszego i ciatl 
woju sieci tramwajowej wvmaga 
M m e cięgle rozrastająca s e z ra 

Wielka
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Ramowa ustawa standaryzacyjna.
Związek Izib Fraem. - Handl. przedstawił p. 

Prezesowi Rady Ministrów w obszernym me- 
moaijale uwagi swe odnośnie projektu ramo
wej ustawy standaryzacyjnej. Związek pod
kreślił, iż wprowadzanie nowych względnie 
zaostrzanie istniejących przepisów standary
zacyjnych w okresie gwałtownego kurczenia 
się możliwości zbytu na rynkach zagranicz
nych byłoby niebezpieczne. Co -na drodze stan
daryzacji było do osiągnięcia pray obecnym 
stanie produkcji, zostało już uzyskane. Niewąt
pliwie 'nastąpiło pogłębienie selekcji towaru 
i opakowania oraz wzrosło uświadomienie pro
ducentów rolnych co ido potrzeby polepszenia 
gatunku. Brak jednak środków finansowych 
n a  podniesienie poziomu produkcji uniemożli
wia osiągnięcie dalszych pozytywnych rezul
tatów.

Tem-samem ani ramowa ustawa standary
zacyjna ani obostrzenia istniejących przepisów 
nic dadzą dodatkowych efektów w wywozie,
a. wprowadzą nowe trudności d la eksporterów, 
którzy przeszkód już dziś istniejących sami 
zwalczać mie mogą. W  konkluzji Związek Izb 
stwierdza, iż jedynym środkiem pomocy dla 
wywozu są środki obecnie stosowane oraz wal
ka c kontyngenty dewizowe i towarowe w 
.państwach odbiorczych

Związek izb przedłożył równocześnie p. Min. 
Przemyślu i, Handlu konkretne wnioski w  za
kresie usprawnienia wywozu najważniejszych 
artykułów eksportu rolnego, a  więc masła, jaj, 
•drobiu, bekonów, pierza i  puchu oraz lnu. — 
Wnioski te będące wynikiem wyczerpujących 
prac na terenie wszystkich Izb oraz Związku 
Izb, zmierzają w kierunku usunięcia wszyst
kich przeszkód istniejących zarówno wewnątrz 
jak  i  poza granicami kraju, oraz udzielenia 
pomocy tym działom eksportu rolnego, które 
jej niezbędnie potrzebują.

iego za 
marca r . b.

Bilans Banku Polskiego za dragę dekadę 
marca wykazuje wzrost zapasu złota o 34 tys. 
zł. do 513.5 milj. zł., oraz spadek pieniędzy i 
należności zagranicznych, zaliczonych do po
krycia o 2.0 milj. zł. do sumy 22 milj. zl. — 
Zmniefszył. się również o 3.9 milj. zl. stan wa
lut i dewiz niezaliczonych do pokrycia i wy
nosi obecnie 58.1 milj. zl. Suma wykorzysta
nych kredytów większej' zmianie nie uległa, 
zwiększyła się bowiem o niespełna miljon złi, 
przyczem portfel wekslowy wzrósł o 1.1 milj. 
zl. do 541.0 milj. zł., zaś pożyczki zastawów© 
zmniejszyły się o 0.2 milj. zł. do 100.8 milj. zl. 
Zapas' polskich monet srebrnych i bilonu ob
niżył się o 0.2 milj. zł. 'do 49.1 milj. zl. Pozycja 
„inne aktywa" zmniejszyła się o blisko 1 mi
ljon zł. do 141 milj. zł., natomiast pozycja „in
no pasyw-a" wzrosła o 12.2 milji zł. do sumy 
241.0 miljonów zl. Natychmiast płatne zobo
wiązania zwiększyły się o 3.9 milj. zł. i wyno
szą 150.0 milj'. zl. Obieg biletów bankowych, 
wskutek wyżej podanych zmian na poszczegób 
nych rachunkach obniży! się e 22.3 milj. zl., 
spadając do 983.4 milj. zl.

Pomimo pewnego odpływu walut- i dewiz, 
pokrycie lak kraiszcowo-walutowe, jak i  wy
łącznie zlotem, wobec równoczesnego spadku 
ogólnej sumy natychmiast płatnych zobowią
zań i obiegu biletów bankowych, uiległo zwię
kszeniu. Mianowicie pokrycie zlotem i walu
tami .podniosło się z 46.65% do 47.23%, zaś po
krycie wyłącznie złotem — z 44.56% do 45.28%, 
przekraczając normę statutową w pierwszym 
wypadku o 7.23, a w drugim o 15.28. Wzrosło 
również pokrycie zlotem samego obiegu z-51.06 
procent do 52.22 procent.

M r o n i k t
PO L SK A .

O umowę zbiorową w przemyśle włókienni
czym w Bielsku. W okręgu przemysłowym 
Bielsko-Biała powstał ostatnio, obok istnieją
cego związku przemysłowców, dragi Związek 
Przemysłowców Sukienniczych, który w obec
nych pertraktacjach o zawarcie umowy zbio

rowej wykazuje skłonność do podpisania tej 
umowy iw najbliższym czasie. Istniejący eaś 
dotychczas Związek Przemysłowców zgadza 
się na zawarcie umowy zbiorowej jedynie pod 
warunkiem objęcia nią wszystkich przedsię
biorstw włókienniczych i odroczenia całej 
sprawy do czasu załatwienia zatargu w prze
myśle włókienniczym łódzkim. Ogółem w  okrę
gu Bielsko-Biała zatrudnionych jest obecnie 
przeszło 3 tysiące robotników'.

Zjazd oświaty zawodowej zamierza urządzić 
Izba Przem.-Handl. w  Wilnie w raku  bieżącym 
celem omówienia zagadnień oświaty zawodo
wej ma ziemiach północno-wschodnich.

Likwidacja stacyj benzynowych? Podobno 
sfery przemysłu naftowego noszą się z  zamia
rem likwidacji części istniejących stacyj ben- 
-zyncwych, ponieważ liczą się z  tern, że pod 
wpływem uchwalonej ostatnio ustawy o Fun
duszu Drogowym liczba korzysta jących ze sta
cyj benzynowych pojazdów mechanicznych 
znacznie się zmniejszy. Wiadomość tta wydaje 
się nieścisłą lub demonstracyjną

Młyny południowej Enropy przeciwko psze
nicy amerykańskiej. W Budapeszcie odbyła się 
konferencja przedstawicieli związków młynar
skich, w której wzięli udział reprezentanci 
młynów węgierskich, austrjackicłi, czechosło
wackich, rumuńskich i  jugosłowiańskich. Na 
konferencji zawarto przedwstępne porozumie
nie, w  myśl którego młyny wymienionych kra
jów 'zobowiązują się nie przyjmować do prze
miału pszenicy pochodzenia amerykańskiego, 
w celu przeciwdziałania konkurencji amery
kańskiej, ułatwionej obniżką opłat przewozo
wych.

Ropa radziecka za pszenicę kanadyjską.
Między Kanądą i  Sowietami zawarto umowę, 
według której Kanada m a dostarczyć Rosji 32 
-miljony buszli pszenicy wzamian za ropę na
ftową.

Niemiec na czele Perskiego Banku Narodo
wego. Dyrekcja perskiego Banku Narodowego 
zaangażowała p. Hdrschitea z Banku Rzeszy na 
dyrektora technicznego swojej centrali w Te
heranie.

Komunikacja powietrzna Polski z Palestyną.
Polsko-Palestyńska Izba Hamdiowa podjęła 
inicjatywę w kierunku zrealizowania projektu 
urachomienia bezipośredniej liniji 'powietrznej 
między Polską a Palestyną, bądź przedłużenia 
do Palestyny via Ateny istniejącej liniji po
wietrznej Warszawa—Saloniki, bądź też wy
korzystania angielskiej lub holenderskiej linij 
lotniczych Londyn—‘Kalkuta i . A m sterdam - 
Bangkok via Ateny do Palestyny. Projekt ten 
■został przedstawiony miarodajnym czynnikom 
.polskim i zagranicznym i  spotkał się z prcy- 
chylnem zrozumieniem.

Z A G R A N IC A .
Nowa angielska pożyczka konwersyjna. Rząd 

angielski ogłosił emisję nowej 2%%-owej po
życzki konwersyjnej, 'która spłacona ma być 
w latach 1944 do 1949. Pierwsza transza nowej 
pożyczki wynosić ma 5 milj. £. Nowa pożyczka 
angielska służyć będzie do konwersji obligów' 
skarbowych.

Obniżenie taryfy kolejowej dla nafty rum uń
skiej na Węgrzech. Taryfa d la rumuńskich 
transportów -natty do Węgier i  przez Węgry 
została obniżona o 30 i  35%.

Większe zbiory pszenicy w Australji. Pool 
australijski szacuje tegoroczne zbiory pszenicy 
w Australji n a  204 miljony buszli, podczas gdy 
przed rokiem wynosiły one 190 miljonów b. 
Urzędowy szacunek oblicza zbiory na 200 mi
ljonów buszli.

Ile wynoszą zbiory w Argentynie? Tegorocz
ne zbiory w  Aigentynie przyniosły owsa 
1,010.000 ton (prized rokiem 1,005.600 .1.), jęcz
mienia 700.000 ton (948.700 t.) i  żyta 330.000 ton 
(217.500). Nastąpiła więc silna zwyżka zbiorów.

Czechosłowacja rozpoczęła narady z rządem 
niemieckim w sprawie nowego ustalenia sto
sunków płatniczych między obydwoma kra
jami.

Porozumienie elektryczne w Anstrji. Pięć 
największych przedsiębiorstw elektrycznych 
Austrji prowadzi obecnie rozmowy nad' stwo
rzeniem wspólnoty interesów i nad zgodnem 
ustaleniem warunków wytwórczości. (Podobno 
są widoki na pomyślny wynik narad:

GIEŁDA PIENIRŻNA.
Z dnia 24 marca 1933 r. 

a 1 u t y : Belgia 121-50, 1 -?4*81 2419. Gdańsk 171-40,
174 83. 173 97, Hoiandja 359 9 1. 360 8 . 359—, Lnr.fltn 
30 66, 3-i KI, 30-51, Nowy York 0-915, 8-935, 8-895 Nowy 
Yom telegr 8 922 8-942' 8 902, Paryż 35-09, 35-18, 8 5 - ,  
Pr?g» 2 -46 26-52. 26 40. Siwajcaria 172-30, 172-73 
171-87, Włochy 45-95, u6-l8, 45'72, Berlin w obrotach 
pryw. 218-20.

Tendencja niejednolita.
Dolar w obrotach prywatnych 8'87-S żądają, 887%  

plącą.
A k c je :  Bank Polski 7 5 - .  74-75, Lilpop 1060, Stara

chowice 9-90. Tendencja słaba
P o ż y c z k i  i p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  3% 'budo- 
lana 41-—, 41-26, 6% konwercyjna 43*50, 5%  kolejowa 
i*--, 3825, 6"/0 dolarowa 6 6 —, 4% dolarowa 5450,

54-75, 7% stabilizacyjna 66-13, 56jj0, 6625, Listy zastaw
3 BGK. bez zmiany
Pożyczki polskie w Nowym Yorku: Dolarowa 54*25, 

Dillonowska 6-1-25, 65-—, Stabilizacyjna 55.—, 56-50, War
szawska 38-—, 38-75, Śląska 4 3 --.

G ie łd a  Z i i r y c h s k a i  (PA T) Paryż 20-37. Londyn 
17 77, Nowy York 519, Belgja 72-20, Włochy 26-66 
Hiszpanja 43*80 Hoiandja 20887-5, Berlin 123 70, Wiedeń 
72 94, noty 57-20 Sztokholm 94-—, Oslo 9 1 —, Kopen
haga 79-30 Snfja 3-80, Praga 15-40, W a rsz a w a  58-12-1. 
Białogród 6-97-42, Ateny 2 95, Konstantynopol 2 50, Bu
kareszt 3-Q8 Helsinki 7-8), Buenos Aires 103—.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Z dnia 24 marca 1933 r.

Dziś notowano za 101 kg. parytet, wagon Warszawa,
w hsndln hurtowym, ładunkach wagonowych - żyto stand. 
I. 20-00—20-50, żyto II. 19'SO—2000, pszenica jara  czer- 
»- na. szklista 38-00—39 00, pszenica jednolita 37 00-r- 
83 00, pszenica zbierana 36 00—3700 r.wies jednolity 
17-00—17-50, owies zbierany 15-76—1625, jęczmień na 
kaszę 16’25—16--75, jęczmień browarniany 17-00—18-00, 
gryka 19-00—20*00, proso 1900—20-00 groch polny z wor
kiem 2»00—26-00 groch Victoria z workiem 27-00—31-00, 
wyka 14-50—16-00, pelnszka 13-60—14-00, łubin niebieski 
9-00—9-50 łubin żółty 12'! 0—13 50, rzepak zimowy 47*00- 
50-00, siemię lniane 37-00 -  39-00, koniczyna czerwona 
bez grubej kanianki 9000—110-00, koniczyna czerwona 
czyt.tośoi 97"/( 110. 0—126 00, koniczyna biała 70-00— 
90-00, biała bez kanianki o czystości 97% 100-00— 
126-00. m ata pszenna luksusowa 17-00—82-00,. mąka 
uazenna 0000 52'0;)—57-00, mąka żytnia pytl. 3300—35-00 
tytnia razowa i sitkowa 25-00—27-00, otręby pszenne 
11-00—1200, żytnie 9’60—’0*00, k-chy lniane 21-00- 
21*50, kuchy rzepakowe 15-25—15-76, kuchy słonecznik. 
17-50-18-00, Seradela 12-75-13-75.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W KRAKOWIE.
K ra k ó w , 24 marca 1938 r. 

Pszenica dworska czerw stand. 35 50 -36  00, targowa
stand. 31 60 32 00, dworska czerw. 74 75 k ł. 38 00—38-60, 
ry t ' dworskie uaud. 19 75 -2 0  25, targowe stand. 19 5 0 -  
19 76, owies dworski g-.and. 15 50—1600, targowy stand. 
1400-15  00, jęczmi.ń na krupy stand. 17 0 0 -1 7  50 ku- 
turuoza kraj. 21 0 -  22 00 koński ząb (Natal) 42-00— 
16 00, proso 17-10-1800, groch Viktoria 3 1 0 0 -  33 00, 
zwykły jadalny 270 —29 0), polny pastewny 2200— 
23’00. peluszka 17 5 —18'5 fasola cukr. biała (Jasiek) 
ręczn. wyb. 400u—« 20, biała 2200 — 74-00, Wachtel 
<0 <—22 00, mięszana kolorowa 19'0C—21*00, bobik 
siewny 16-50—16*60, p«ztewny 5-0 16 Bu, wyka ciemna
16-60—1700, szara >660-16  0 łubin żółiy 13*50—1400 
do siewul 4-60—15-00, nieLieski 1225—12 76, do siewu 
1325-13-75, maruchy s .ja śrót46°/( 2450 -2 5 6 -1, 35% 
stonecz. śrót extrah. miel. 16-00 — 1 00. siano słodkie 
7-00—7 60, średnie 6 00—6 5'>, kwaśne 4 60—500, koni- 
-.zyna pastewna 8*0 —8-5 , słoma długa 5 00 5 50, mierz
wa luz-m 4 5J—BOX', prasów. 6 00 5*6!), rzepik czyszczo- 
i» słodki 6G 0—58‘ 0 mak niebieski z workiem 180 00— 
!U0* 0, Kminek kraj, czyszczony 55-00—160 0, holen- 
ierski 16000—165 00, koniczyna i asienna czerw atest 
28 o t—13 0 , surowa czerwona 9000—1 000, seradela 

czyszczona po 2 nie 17 50—18-60, tymotka bez kau atest, 
czyst. 93% 40 Ui—45*1-0, tymotka targowa 3 -03—3500, 
Mąka pszenna okr. krak,: grysik pszenny 66 0 —67 0 
zrysikowa 6--00 64 00, 45% 62*00—63-00, 60% pozn»ń 
ska 53-00—54-00, mąka żytnia okr. krak. I. gat, 0—65%
32 0 1 -3 2  50,11. gat. sitkowa 22 0-23*00, razowa 2 6 0 0 -  
2703, mąka żytnia okr. poznań, J. gat 65% 32 50-
33 0, razówka graham pszenny 45 00—46 00, otręby żytnie 
900—9 59, pszenne 900—9-50, mąka czerwona z wor- 
k-em 2 0 '— 2 50, pęcak fabryczny z workiem 2900— 
3 00, chłopski bez worka 26 00—27 00, siekanka jęczm. 
fabryczna z workiem 3000—3 1 0 ,  chłopska bez worka 
26 00 -2 7 0  , kasza jaglana fabryczna 3500 — 800, -hłop- 
ska 30 0 —3100, kasza ta'arczana cała 4100—42 00, ła 
mana 33 00-40-30.

Tendencja: spokojna — dowozy średnie.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
P o z n a ń ,  23 marsa 1933 r. 

Żyto 17-75—18 00, pszenica 34-00—8500, jęczmień
browarowy 16-00-17*00 681-891 g/1 .14-50-15-25, 6 1 3 -  
662 g/1 14 00-14-50, ow.es nadający się do siewu 1 4 0 0 -  
14*50, owies pastewny 11*50—12 09, mąka żytnia 65% wł. 
worka 29-00 — 3000, mąka pszenna 65’/ 0 wł. worka 52-cO— 
54*00, otręby żytnia 9-50—1000. pszenne 10*00—11x0. 
ps/.enne (grube) 11* 0—1200 rzepak 4500—4600. rzepik 
4200—47-00, gor-zyca 4000—<600, »yka 12-59—13*50, 
peluszka 1200—1300, groch Viktorja 2100—2400, groch 
Folgera. 8500—4000, łubin niebieski 7-60—8-60, żółty 
9-tO—100J seradela 12*26—13*25, koniczyna czerwona 
90*00—110 00, biała 7009—100-00 szwedzca 8000—11003 
ziemniaki jadalne 2-10—2-40, ziemniaki fabr. za kg %  0*11

Ogólne usposobienie spokojne.

2E® ś w i a t a .
Historja z Almanachu GotajsKiego.
Almanach getajsk-i j e s t ‘książką (zawiera jącą hi- 

stoflje najbajeczniejszych karjer, najpiękniejszych 
romansów i -najboleśniejszych tragedyj. Trzeba u- 
mieć tylko czytać -między wierszami..

I tak w ostatnim almanachu d-wo-nskinn zna-jdu1- 
jemy księcia Elim di San Donato, pochodzącego 
z rodu rosyjskich De-midowych, zamieszkałego 
dziś w (Pratolino pod Florencją. Między jego przod
kami znajduje eię i 'Prokop 'Demidow, o którym' w 
18 wieku mówił high life całej ówczesnej Europy. 

Kowal i car.
Dziadkiem Prokopa byli -kowal z pod Tuly; Niki

ta. Demidow. Ogromny, potężny chłop. Car Piotr 
Wielki przyjechał do Tuły i ogłosił nagrodę dla 
tego kowala, który w  przeciągu miesiąca potrafi 
zrobić 300 -halabard. Nikita nietylko przyniósł wy- 
nwgane halabardy, ale- i 7 fuzji naddatku-.

— Jaką chcesz nagrodę? — spytał się car.
— Prawo wyłącznej, eksploatacji rudy w  naszym 

Okręgu — odpowiedział rezolutny chłop. Po roku 
by! już właścicielem pięciu hut. żelaznych i gene
ralnym dostawcą ministerstwa wiojńy.

Pl-ctr Wielki przewidział, jakie usługi oddać mo
że państwu -ten prosty ale przedsiębiorczy czło
wiek. Pomaga! mu. Podarował miu dobra na  Sy- 
berji. Niedługo Demidow gospodarował już w gó
rach Ałtaj- i miał kopalnię srebra na  Syberj:,

Bogactwo 'De-midowa rosło z roku na  rak w 
czwórnasób. Umiał się odwdzięczyć carowi. Miał 
rasowy gest wielkorosyjs-kiego zbógaconego muży- 
ka. Tak n. p, gdy w roku 1715 carowi, urodził się 
syn. Demidow pcslał Katarzynie ogromną na 
czasy sumę 100.C00 rubli' w. zlocie. Tak w prezencie. 

Oryginał w wielkim stylu.
Nikita miał tylko jednego syna, Akiwu, ró\ 

przedsiębiorczego jak  ojciec. Ten był godnym' 
stępcą ojca. Fortuna Demidowów stała się jedną 
z ’największych' w  -Rosji, jedną z największych 
Eiiii-opic i r.a świecie.

Aki-m m iał trzech synów. Nos zajimie tu  najstar
szy tylko Prokop ‘Demidow, urodzony w roku 1710, 
jedna z rajoryginalnięjiszych postaci wieku 18-gos 
wieku, obfitującego w ty le  pizecudownych typów.

IProkop Demidow nrial 35 lat, gdy dzięki śmierci' 
ojca sta ł się posiadaczem przeogromnej' fortuny. 
Zaczął od podróży zagranicę. IPrzez parę lat zadzi
wiał Europę. Sława oryginała szła przed nim. 
'Słynął z rozrzutności, z nieograniczonej' rozrzut
ności na .najoryginalniejsze ipomysly. Zajechał 
Angilji. Ale zimni Anglicy znosili' mu wprawdzie 
najrozme-Misze okazy i paskudztwa, za które inka
sowali grube pieniądze, a le  nie ukrywali' bynaj
mniej swego 'lekceważenia dla „poczciwca, który 
miał jednak dobrego -bzika". Demidow jednak wca
le taki głupi nie -był. Wrócił do-Rosji i zakupił ca
łoroczny zbiór lnu, przeznaczanego dla Anglji. Gdy 
na drugi dzień zgłosili się do niego kupcy, zażądał 
pięciokrotnie wyższej ceny. Myślano^ że- żartuje, że 
się .rozntj-ś-łi. Nic podobnego. Uparł się, że nie od
stąpi i koniec. Dopiero, po interwencji rządu, po- 
zwclił na wywóz lnu do Anglji. Ale po tak wyso
kich cenach,, że odrobił wszystkie pieniądze, jakie, 
w Londynie na dzikie pomysły potracił.

Pałac, ptaki i małpy.
■Potem zamieszkał w  PetersburgUi ale no niedłu

gim czasie przeniósł się do Moskwy. Choć miał kii- 
kanaście domów, wybudował sobie pałac. Otoczył 
go rowem, ściany chi! żelazem, okna zaknatowa’ 
ehciał bowiem naprawdę być u  siebie. Poza 
l-ubiał zwierzęta. W sali- jadalnej pod- sufitem' : 
salo nuoc klatek z najoryginal-niejazemi ptak, 
świata. Koncert ptasi trw ał bez końca. Po komna
tach zaś chodziły rozmaite zwierzęta. Największą 
sensację wśród rzadkich gości z miasta budziły ol
brzymie szympanse i goryle.

Dom Demidowa otaczały tłumy gawiedzi i- że
braków. Hojność jego była nadzwyczajna. Pozatem 
miewał kapitalne pomysły. I tak  raz n. p. cbłecal 
dobrą nagrodę ternu żebrakowi, k tóry przez ro 
przeleży na plecach w  b. w>-godhem. wprawdzi 
łóżku. I jeść i pić m iał w  tej pozycji. Zgłosiło się 
wielu, ale jeden tylko dotrwał. Ten dostał 10.090 
rubli, a  pozostali tęgie kije.

Dowcipy Prokopa Demidowa.
W Moskwie m.ieszkal wtedy bogaty kupiec 

meifeki. Taras Makar, który lubiał hazard i. dobre 
picie. Demidow zasiadł z nim  kiedyś na przyjęciu, 
u gubernatora do stolika. Umówili s ię  że Demi 
dow będzie przegraną płacił złotem, zaś Makar \ 
d-aizie przegranej pozwoli sobie- sumę przegranej 
wypisać węglem na własnej, twarzy. Chytry armeń- 
czyk przystał. Demidow sp ił go dobrze, poczem 
nieprzytomnego kazał służbie włożyć do, przygo
towanej trumny, związać m u ręce na piersiach' i 
włożyć między palce pliki wygranych banknotów 
Kazał tylko dziurę d la  oddychania w wieku wy
wiercić i odesłał do domu-.’ Służba armeńczyka bia
dała, myśląc, że pan jej umiarl, mniej się zmartwił 
kupiec, ujrzawszy w rękach banknoty i darował 
figiel Deinidowowi.

Lepiej jeszcze urządzi! Demidow policmajstra 
Moskwy, który mu ciągle jakieiniś meskinerjami. 
dokuczał. Wreszcie Demidow zaprosił kiedyś po
licmajstra na  kolację. Demidow poił gościa całą 
noc, ttż wreszcie policmajster jak bela leżał pod, 
stołem. Kazał go zanieść do pokoju, gdzie była 
tylko sofa i przed n ią  lustro, kazał go rozebrać do 
nagą, wykąpać w  miodzie i potarzać w pierzu, o- 
golić głowę i przypiąć teatra lną brodę. Policmaj
ster spal aż do rano, Demidow przez, dziurkę od 
klucza obserwował, czekając na przebudzenie się 
gościa. Możemy sobie wyobrazić zdumienie polic
majstra, gdy siebie w. takim stroju, w. lustrze zo

baczył. Na domiar złego wszedł do pokoju Denii- 
dow mówiąc:

— Co? W  takim  stanie pan  śmie się pokażjTĆać 
v mym domu?! Zaraz pana każę, wywieźć- w ka

recie do pałacu general-gubematorstwa! Niech 
wie, jak wygląda jego policmajster o  godzinie 11 

• południe!
iPołicmajster padł na kolana, błagał, aż Demidow 

się u,litował. Od te j chwili policmajster nie ważył 
się dokuczać ’Prokopowi.

Kanclerz cesarzowej.
. Demidow n ie ,lubiał kanclerza Katarzyny, Panina. 

Kiedyś ułożył na  niego kilka 'złośliwych paszkwili. 
Katarzyna, choć lubiaładziwaka Demidowa', jednak 
musiała go skazać ńa (paromiesięczne wygnanie dO' 
dalekich dóbr. A 'przedtem kat m iał spalić jego 
paszkwile na Panina za rogatkami miasta.

'Demidow wynajął 'wszystkie domy i domki na. 
przedmieściu i wydał ,tam wielką ucztę. Zaprosił 
cale miasto, sprowadził 20 erkiestr, każał wyto
czyć dziesiątki beczek dla gawiedzi. Sam izajechal 
w poszóstnej,. pozłacanej karecie, w otoczeniu nad
wornych kozaków. I ten cały Pozbawiony Hum 
skakał wokoło ognia, nad ik-tórym biednv ka t speł
n iał swój obowiązek.

Potem iznów nadeszła moda noszenia okularów. 
Demidowowi itak się to spodobało, że nietylko sam 
sobie sprowadził 50 par z Londynu, ale i całej 
służbie kazał szklą nosić. Ale i to nie wystarczyło. 
Kazał i swj-m zwierzętom i psom ,i małpom nało
żyć okulary!

Mecenas sztuki.
Ale poza ieini wszystkiemi ekstrawagancjami 

był Demidow znawcą i mecenasem sztuki. Sam 
miał bogaty obiór obrazów — jeden z największych 
wówczas w  Rosji. Co roku ogromne sumy łożył na. 
uniwersytet moskiewski. Wreszcie znpisai mu ca
ły majątek, wiele miljonów rubli. Gdv umaił Pro
kop Demidow — w roku 1786, w  76 reku życia, — 
uniwersytet moskiewski wzniósł mu w  swym 
gmachu medaljcn pamiątkowy ,na którym jego 
portret był wyrzeźbiony w zlocie, 'm  p

Firmom przemysłowym i  handlowym prze
syłamy ma żądanie.gratis zeszyt iza luty czaso
pisma „Prasa", organu Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników i Czasopism, poświę
cony zagadnieniom reklamy 'prasowej.

Treść zeszytu: Artykuły Franciszka Głowiń
skiego — „Ogłoszenie prasowe — najważniej
szy środek reklamowy"; Olgierda Langera — 
„O dobre ogłoszenie prasowe"; Stanisława Ze
nona Zakrzewskiego — „Reklama prasowa 
w chwili obecnej"; Jerzego Szapiro — „Ogło
szenie w czasopiśmie"; Jana Marga — „Ogło
szenie w świetle praktyki"; oraz następujące 
działy: Z działalności Polskiego Związku Wy
dawców Dzienników i Czasopism. Z dziiałalno*- 
ści stowarzyszeń dziennikarskich, kronika’ 
krajowa; przegląd ustaw i rozporządzeń, kro
nika zagraniczna; przegląd piśmiennictwa.

Redaktor: Stanisław Kauzik. — O egzem
plarze bezpłatne należy zwracać się do Admi
nistracji „Prasy", Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście 40, m. 11.

Zarząd Towarzystwa Pmmystot-Leśnego S. A.
zawiadamia pp. Akcjenarjuszów, że w dniu 20-go 
kwietnia 1933 r. o godz. 16 odbędzie się w hiui-ze 
Zarządu w Warszawie, pray u!. Królewskiej Nr. 35, 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów, 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Sprawo
zdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej z dzialałao- 
ści Towarzystwa za 1931/32; 2) Zatwierdzenie spra
wozdania Zarządu i bilansu za rok racłiunkowy 
1931/32, oraz udzielenie po kwitowania' Zarządowi; 
3) P lan  działań na 1932/33 r.; i) Ustalenie liczby 
i  wybór członków Zarządu: 5) Ustalenie terminu 
urzędowania i  wybór członków Komisji Rewizyj
ne j; 6) Wnioski, które w myśl arL 54 prawa o sp. 
akc. mogą być zgłoszone, a .które stosownie do art. 
57 będą podano w drugicm ogłoszeniu.

Gorzelnik, .  ukończonym
.------  gorzelniczym  ź wynikiem

dobrym , z  10 letnią p rak tyką  zaw odow ą, obeznany 
w  prow adzeniu  kasy m ajątkow ej, e lektrycznością, 
płatkarn ią , ta rtak iem , posiadający dobre  polecenia, 
szuka odpow iedniej posady  ód *1 lipca 1933. Zgło
szenia p ro szę  skierow ać pod a d re s : Edm und Narosz, 
N arkow y p. Subkow y, pow. Tczew . (140-1-3)

P n^7 Ilk llifi P0^ ' r a d c y  albo kon tro le ra  mleez- 
. . ™ n0SC',’ ,Jcslcm  s-vncm W łościanina
lat 32. U kończoną szkolę rolnicza, 4 lata prak. oraz 
ku rs  asysten tów  kontro li obó r i rów nież  4 la la  p rak 
tyki. św iadec tw a  b. dobre.. Zgłoszenia: W ład. Deroł 
M iastow iec, p. Kcynia p. Żnin. (146)

R ja rifia  £.olny> w ykwaIlRkow any, 36 lat, żonaty. Bl£.q Ubd Prow adzi gospodarstw o ekonom icznie, 
sprężyście. Doskonałe referencje  dom ów  znanveh 
poszukuje  posady. Nowy w ia t 37, ni. 9, lei. 791-44

(149)

ŚWIATA roczniki z osta tn ich  11 la t tani
sprzedam . W iadomość W arszaw a, 

' 1 Jaw orski. (145-1-3)ul. Szpitalna 1,

ALEKSANDER LAGZYSŁAW.

Pieniądz amerykański.
nie może być jednocześnie dyrektorem żadne- go już na wstępie rozdziału o systemie mone- 
go innego banku. Jeden z mianowanych przez tarnym U. S. A. Nadspodziewanie Ameryka 
Radę waszyngtońską dyrektorów jest zarazem przedstawiła nam się, jako kraj, który dzie- 
prezesem Rady zarządzającej banku R. F. i po- dzinę pieniądza i kredytu poddał bezpośred- 
nadto 1. zw. agentem Rezerwy Federalnej (Fe- niej ingerencji państwa, jego rządu, w stopniu 

—oco— łderal Reserve Agent). Kierownikiem naczel- daleko wyższym, niż -to uczyni! jakikolwiek
5) (Ciąg dalszy). jnym każdego banku R. F„ równie jak i w Ra- inny naród — z wyjątkiem Rosji sowieckiej.

Z ' ipowyżtezyich właśnie -założeń ideologicz- waszjmgtońskiej, jest gubernator banku, i System Rezerwy Federalnej, którym rządzą 
nych, które ten tylko zrozumie, kto znal bez-! Władzo oddziałów prowincjonalnych ban- ’ wyłącznie bądź to bezpośredni członkowie rzą- 
wzglćdną walkę różnych potężnych ugrupo- ków R. F. tworzą się w ten sposób, iż na 7 du bądź ludzie przez ten rząd mianowani, nie 
wań bankowych i finansowych,' istniejących dyrektorów, czterech obsadza bank R. F. dane-j może być .już w żadnym wypadku nazwany 
przed wojną w Ameryce, wyszła metoda se- go okręgu, pozostałych zaś trzech mianuje Ra-; instytucją prywatną. Jest to organizacja o cha- 
łekcji ludzi d la obsadzenia nimi stanowisk <la waszyngtońska. irakterze pół-rządowym i pół- publicznym
kierowniczych w  Systemie R. F. i Przynajmniej raz do roku wszyscy prezesi z przewagą wpływów rządowych. Prywatnym

A więc Rada R. F. składa się z ośmiu człon-' i gubernatorzy poszczególnych banków R. F .' jest w niej tylko kapitał, ale z chwilą kiedy 
ikOw. Stałymi członkami ex officio każdego zjeżdżają się na wspólne obrady do Rady R. F .. kapitał ten przyjmuje formę rezerwy złota, 
ckladlu Rady -są: minister skarbu i kontroler w Waszyngtonie, gdzie poddają rewizji stare prawo dysponowania nim staje się już niejako 
waliutowyi Sześciu pozostałych członków mia- lub nowe wytyczne polityki bankowej i emisyj-j monopolem władzy państwowej. 'Paradoks ten 
iui© Prezydent U. S. A. ma okres 10 ia t kie- nej dla całego Systemu. Iw warunkach rzeczywistości amerykańskiej

ruiac «ię w swym wyborze względami na to, ; Z konieczności musimy tu pominąć cechy 'zawiera w  sobie niezawodnie tak głęboką kon- 
hv interesy finansów, .przemjTsłu i handlu, tu>- charakterystyczne tej polityki, cała m echani-’ cepcję ustrojową, iż zasługuje ona w pełni na 
■dzież geograficzny podział kraju, znalazły jak kę ustalania stop dyskontowych, w której ‘ abY b>'ć należycie zbadaną i zrozumianą 
najbardziej bezstronne i kompetentne przed- czynnikami decydującymi są popyt i podaż iw sferach gospodarczych Polski.
^•tawiciełstwo. W 'poprzedniej Radzie członka- kredytu w ścisłej zależności od rezerw złota, Inflacja w U. S. A.
mi mianowanymi byli: -bankier, rolnik, kupiec, na sposób inny, t. zw. pół-mechaniczny, w któ- „Czy będziemy mieli Inflację? — oto jedno 
wydawca, prawnik i ekonomisto. Kitrowni- rym stosunek procentowy pokrycia przestaje z najcudniejszych i najbardziej niepokoją- 
l-iem naczelnym Rady, poza osobą prezesa — już -być regulatorem rynku kredytowego, a na cych nasze sfery gospodarcze pytań. Zdajc się, 
m inistra skarbu — jest t. zw. gubernator. — jego miejsce występuje zasada tworzenia wa- żadne inne w ostatniem irzechleciu -nic sta- 
Mondat ten długie lata piastował Eugene Mey- luty sztucznej, waluty zarządzanej, „mana- wato tak często .przed nami, na żadne też-nie 
A , j a r e g o  ostatnio zmienił Adolph C. Miłka*, ged currency". Nieoczekiwanie wielkie nagro- dawało się 'tak 'nieokreślonej odpowiedzi, 
jiins-oletni członek Rady. madzenie złota w Ameryce zwichnęło aparat Wzrastający w ciągu całego 1922 r. i w  począt-
U Rada zarządzająca -każdego poszczególnego techniczno-kredytowy Systemu R. F. i wywo- kach 1923 r. poziom cen zdawał się budzić o- 
h ku R F. składa się z 9 dyrektorów. Trzech lało nieustająco od szeregu lat konflikty pb- !;?wy, iż już wkroczyliśmy w okres inflacji. To 
jt^obłorów  mianuje Rada R. F„ pozostałych między kongresem i społeczeństwem z jednej sarno uczucie niepokoiło nas wiosną 1924 r.aktorów mianuje Kaaa u. r . ,  pozosuuyon nuęuzy Kongresem i społeczensł 
d5 ' ześciu wybierają banki-akcjonarjusze da-i strony, a władzami Systemu R. F. — ■/. dru- 
ZaS okrpgu Z tych sześciu wybranych, trzech giej. Rozważania jednak na ten temat l-ozsa- 
nego b a n k ie ra m i, każdy zaś z pozostałych dizilyłby ram ki artykułu niniejszego, 
m oże.u■ , kyć aktpvnie zajęty w handlu, Kończąc zatem opis strony trzeciej Systemu
trzeC, V41o i rolnictwie, -przyczem podczas pia-jR. F„ strony, którą nazwaliśmy psychiczną, 
PrZe nU  swego mandatu żaden z dyrektorów możemy powrócić do zagadnienia, poruszone-

poczem powtórzyło się i na wiosnę 1925 r... 
Jednym z najbardziej -jednak interesujących 
momentów w całym tym strachu inflacyjnym 
jest fakt, że źródło jego hierze w dużej, części 
swój początek w opinji wybitnych Europej
czyków".

Cytatę powyższą wyciągnęliśmy z artykułu, 
napisanego iprz&z Amerj-kanina nie w dobie o- 
Ibecnej, nie w 1933 i*., jakby się -z treści- jej na
leżało spodziewać, a  osiem lat temu, iw 1925 r .’) 
Od jedenastu przeto już lat strach przed infla
cją waluty amerykańskiej nie iprzestaije spę
dzać snu iz oczu inietyle Amerykanom' ile Euro
pejczykom. -Wprawdzie w  'latach 1922—25 oba
wiano się w Ameryce inflacji dlatego, aby nie 
apewedować ipowrotiu do cen z 1920 r„ które 
spadając już w rok później ze wskaźnika 154 
na 97 (1926 r. =  100), ściągnęły na kraj kata
strofę gospodarczą. W ostatnich natomiast 
dwóch latach dokonano w Ameryce niepraw
dopodobnych wprost wysiłków w  celu sztucz
nego wywołania inflacji, t. zw. reflacji, by tą 
drogą wywołać wza*ost cen, których wskaźnik 
wykazuje obecnie 63, przynajmniej do pozio
mu z 1926 r. (100). Wysiłki te efektu pożądane
go nie dały. Przeciwnie, ceny, przy lekkiej 
fluktuacji, wykazują w dalszym ciągu tenden
cję raczej zniżkową pomimo, na co specjalnie 
zwracamy uwagę, że sum a ogólnego Obiegu 
pieniężnego jest dziś (w końcu stycznia) znacz
nie -wyższą (ok. 5.700 miljon. doi.), niż była w 
1929 r„ w chwili najwyższej konjuwktury 
(4.745 miljon.), wyższą nawet, niż w 1920 r. 
podczas najwyższego poziomu cen, największej 
'inflacji (5.4.67 miljon).

Jest rzeczą konieczną, mówiąc o zjawisku 
inflacji, najdobitniej podkreślić, iż w  Amery
ce -pojęcie inflacji ma zupełnie inno znaczenie 
niż w Europie. Inflacja w Europie zmusiła 
większość walut do oderwania się od ich par

nflacji) prof. E. Taylora. Ameryka -zaś, nie 
odrywając nigdy dolara papierowego od pary
tetu złoto, obniżyła w okresie wojny i latach 
powojennych w tak silnym stopniu jego siłę 
nabywczą, iż .zjawisko to inaczej, jak  inflacja', 
mazwanem być nie może.

Gzem bowiem -jest inlacja? Na 'pytanie to 
znajdujemy różnorodne, częstokroć -zupełnie 
powierzchowne edpewiedzi. Zwykło się już 
mówić o inflacji cen, o inflacji pieniądza, o 
™ iacji kredytu. Ostatni zwłaszcza termin, w 
° ®zniei‘iu od inflacji pieniężnej, a*ozpowsze- 

ia się coraz bardziej w  piśmiennictwie eko- 
nomiczi)em. Nic dziwnego. Wyznawcy teorji, 

inflacja jest -zawsze wynikiem zwiększonc- 
X E ad ipolrzeb>' towarowego obiegu
Pieniężnego, ‘potknęli się na faktacłi, jawmie 
P zeczącycb ich założeniom. Faktów tych do-
lm eX kal,W2d<>Su ,tkiem " 'laśnie J-^ « y tis to ść  
n ia d v ^  ka' lWj±azaliśmy Przed chwilą, że 
b \i tok av;Cn  • "■ Ameryce obie£ Pieniężny nie 
2  • Wle^ 1’ obecnie, mimo to ceny spa- ■ 
lOtor Si? już poniżej poziomu z
i(A.n , y °bieg 'Pieniężny wynosił 3.418 mi- 
jon. doi., a  wskaźnik cen 69 (1926 r. =  100). 

eto 't0 d°  ’’‘W le n ia ,  aby ludność mo
gła stezaiu-yzować 2 miljardy doi. -  w  okre- 
ie szalonego bezrobocia i nędzy mas — i  w 

rUo sposób umożliwiła działanie ekonomiczne 
P emądiza, jako jedynego czynnika, kształ
tującego 'poziom cen? L\ ’ie wydaje nam się to 
"  'najmniejszym stopniu prawdopodobnem. Je- 

iprzytem uwzględnimy wielką różnicę wżeli

»p. wyd.

tetu -złota, poczem przerodziła się w  hiperin- t o m r tw e ^ Ẑ nóoie',liąilzaJ 'ł^międ-zy naprz. la- 
flację, według -słusznej terminologji (wogóle o nieżnew6 t0 wedluff P>«-
_________  ' Ofe<ne °  'ntoznej teorji inflacji ceny w dobie obecnej po-

•i i? i », ■ "'inny znacznie przewyższać poziom, cen z
8 ' ' ’ ’ fIa.Uon ’Possibilities 1926 r. (przy obiegu 4,885 miljon.), a  chwila o- '

ino-, 1 ailk01’9 Ass®caaiionjbecna byłaby w  Ameryce okresem najgłębszej 
inflacji, (Dok. -nast.)

in the U. S i 
Journal”, listopad 1925.

pdwto w, drultonft „Czasu" w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika. RBdaktffr odpowiedrialny: .Władysław Szydłowski.
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